
Styczeń—Luty 
1933 r.
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CENTRALNA BIBLIOTEKA PEDAGOGICZNA 
(Dąbrowskiego 8) 

otwarta w godzinach od 16 do 20.

T R E Ś Ć :

P oz. .tar
] . Organizacja roku  szkolnego

S trona

3
2. Przeciwdziałanie potajem nem u gorze ln ic tw u 4
3. O płaty za druki w państw, szkołach zawodowych 5
4. O płaty na kursach wędrownych . 5
5. Zaliczenie la t służby naucz, przy prze jściu  do szkół innych 

kategory j . J
6

6. Państw. Kom. Egzamin, dla naucz, szkół powszechnych 7
7 Zmiany w składzie Państw. Kom. Egzam. w Brześciu n. B. 11
8. Zadłużenie nauczycielstwa 12
9. U rlopy nauczycieli . 12

10. Księga ocen sprawow. się i postęp, w naukach 14
11. A lbum  Legjonów Polskich 15
12. A kcja  ubezpieczeniowa Feder- Pol. Związk. O br. O jczyzny 16
13. Ruch służbowy ,

16
14. Konkursy

19
I  Część nieurzędowa

20
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Kurator Okręgu Szkolnego Brzeskiego przyjmuje interesan­
tów w poniedziałki, środy i piątki od godziny 12V 2  do 14-ej.

1.

M. • X „  R 0  z  P O R z  ĄD Ż E N I E 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 18 listopada 1932 r. 
o organizacji roku szkolnego.

iNa podstawie art. 2 u s t  2 ustaw y z dnia 11 m arca 1932 
V 0  ustroju szkolnictwa (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz 389) zarzą­
dzam, co następuje:

§ 1.
Rok szkolny trwa od dnia 20 sierpnia do dnia 19 sierpnia 

włącznie następnego roku kalendarzowego.

Rok szkolny dzieli się na dwa półrocza szkolne, obejmujące 
4 okresy szkolne, oraz na ferje zimowe i letnie 

_. , § 3.
- Pierwsze półrocze trw a od dnia 20 sierpnia do dnia 22 gru-

1 rrh Sj ę ,na okresy :I od dnia 20 sierpnia do dnia
2  października 1 II od dnia 21 października do dnia 22 grudnia. 

Drugie półrocze szkolne trw a od dnia 16 stycznia do d n ia,
m i  d T T T a ącznjc i d ri«li ^  okresy: II od dnia 15 stycz­
nia do 31 m arca 1 IV od dnia 1 kwietnia do 15 czerwca

u  ■ • §  4 '. , erje zim°we trwają od dnia 23 grudnia do dnia 15 stycz­
nia następnego roku kalendarzowego.

Ferje letnie trw ają od dnia 16 czerwca do dnia 19 sierpnia.
§ 5

R o^P o^dzen ie  niniejsze odnosi się do państwowych i pu-
z a k S w  f  lkf  P°w.szechnyCh, szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli i szkół zawodowych.

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
może dla niektórych typów szkół zawodowych ustalać odmienna 
organizację rokiu szkolnego.

§ 6.
Osobne zarządzenia Ministra Wyznań Religijnych i Oświe­

cenia Publicznego regulują sprawę dni wolnych od nauki szkolnej 
łącznie z czasem tnwania feryj^ świątecznych wielkanocnych.

, Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszę-
ma, i1 ^

Równocześnie tracą moc obowiązującą wszelkie inne prze­
pisy, wydane w sprawach, uregulowanych rozporządzeniem ni-
3136JSZ6XH.

Minister Wyznan Religijnych i Oświecenia Publicznego
(— )  J. JĘD RZEJ EWICZ..
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KURATORJUM 
Okręgu Szkolnego Brzeskiego

w Brześciu n/B.
Dnia 13 grudnia 1932 r. 

Nr. 0-22259/32.
Do wiadomości i wykonania, z tem, iż w myśl^ postano­

wienia Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z 
dnia 6 grudnia 1932 r. Nr. III.T.P.5162/32 powyższe rozporządze­
nie nie obejmuje następujących państwowych szkół zawodowych:

1) średnich szkół technicznych typu zasadniczego i wyż­
szego,

2) szkół mistrzów maszynowych i budowlanych,
3) szkół nadzorców drogowych,
4) szkół rolniczych średnich i niższych wszelkich typów i 

specjalności, z wyjątkiem szkól! ogrodniczych średnich 
i niższych, i że w tych, co dopiero wymienionych szko­
łach państwowych zawoidowych, ferje zimowe w roku 
szkolnym b>eżąqyni trwać będą od dnia 23 grudnia 
1932 r. do dnia 7 stycznia 1933 t . włącznie.

p. o. Kuratora Okręgu Szkolnego 
(— ) M. B. GODECKI

2 .

O K Ó L N I K  Nr. 152- 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 15 października 1932 r. (II.P.-6097/32). 
o przeciw działaniu potajemnemu gorzelnictwu.

Ze względu na szkodliwość rozpowszechnionego obecnie 
tajnego gorzclniclwa, polecam nauczycielstwu wszelkich kategoryj 
szkół, zarówno w mieście,, jak na wsi, podkreślać przy sposob­
ności przeprowadzania pogadanek — zwłaszcza na lekcjach przy­
rody i higjeny — o wpływie alkoholu na organizm ludzki, szcze­
gólną szkodliwość wyprodukowanego w domowych gorzelniach, 
spirytusu, zawierającego trujące substancje.

Równocześnie powinien nauczyciel, prowadzący pogadan­
kę, wykorzystać wiążące się z tem momenty wychowania obywa- 
tełsko-państwowego przez zwrócenie uwagi uczniów na obowiązel^ 
szanowania zarządzeń władz państwowych, wydawanych dla do- 
iśra ogółu obywateli.

(— ) J. JĘDRZE JEW1C Z

M i n i s t e r  W.R. i O.P.
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3.

O K Ó L N I K  Nr. 189. 
Ministerstwa W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 28 grudnia 1932 r. (III. HG.-4538/32) 
w  sprawie opłat za clruki w państwowych szkołach zawodowych.

W związku z wątpliwościami, jakie nasunęły się Dyrek­
cjom niektórych szkół zawodowych co do pobierania od uczniów 
ppłat za druki, Ministerstwo wyjaśnia, iż, poczynając od daty, 
wejścia w1 życie zarządzenia z dnia 24 sierpnia 1932 r. Nr. III. 
T .P .-3543/32 o opłatach szkolnych w szkołach zawodowych (Dz. 
tfrz. Min. W. R. i O. P. Nr. 6, poz. 75), t. j. od dnia 1 września 
1932 r., w stosunku zaś do szkół rzemiosł budowlanych od dnia 
1 listopada 1932 r., -—- zaświadczenia i druki szkolne (np. dla ce­
lów wojskowych, uzyskania ulg kolejowych i t.p.) winny być wy­
dawane uczniom bezpłatnie.

Wydatki, związane ze sporządzeniem tych druków, m ają 
Dyrekcje szkół zawodowych pokrywać z tej części „Taksy Admi­
nistracyjnej", która pozostaje do ich dyspozycji.

Podsekretarz istanu 
(— ) KAZIMIERZ PIERACK1

i
4. 

ZARZĄDZENIE 

Ministerstwa W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego
z dnia 14 grudnia 1932 r. Nr. III HG. 4842/32. 

w  sprawie opłat na kursach wędrownych.

* Zezwalam w drodze wyjątku na zwolnienie od opłaty szkol- 
Gej, przewidzianej w postanowieniach działu VI, litera B., punkt 
o, zarządzenia z dnia 24 sierpnia 1932 r. (III. TP.-3643/32) o o- 
płatach szkolnych w szkołach zawodowych, tych uczenie kursów 
Wędrownych, prowadzonych przeto państwowe szkoły szawodjowe, 

-które chwilowo same pozostają bez pracy, lub roldzice ich są bez­
robotn i.

Powyższe, zezwolenie obowiązuje aż do odwołania.

Podsekretarz stanu
( —) KAZIMIERZ PI ER AC Ki
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i

5.

O K Ó L N I K  Nr. 186.
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 20 grudnia 1932 r. (BP.-18466/32) 

w  sprawie zaliczenia lat służby  w  razie bezpośredniego przejścia- 

nauczyciela szkól powszechnych do szkół średnich ogólnokształ­

cących i zawodowych oraz do zakładów kształcenia nauczycieli!

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go wyjaśnia, po porozum ieniu się z M inisterstwem Skarbu (pismo 
tegoż M inisterstwa z dnia 30 listopada 1932 r. Nr. D III. 17750/1- 
32), ze nauczycielom, przechodzącym  z jednej kategorji szkół do 
innej, należy przy wym iarze uposażenia uwzględniać cały czas 
zaliczony w szJko 3 dotychczasowej kategorji. Dotyczy to zarówno- 
czasu :zaliczalnego, jak i sposobu zaliczenia. W  szczególności od­
nosi się to do postanowień art. 99 i 106 ustaw y uposażeniowej z 
o n a  9 października 1923 r., dotyczących ty lko nauczycieli czms-

i Y J mU W°YCla w życie tei  u stawy, t. j. w dniu 1 paździo r-' 
i a 1923 r., ponieważ praw  nabytych  na podstawie tych a rty k u ­

łów  nauczyciele nie tracą  w razie przejścia do innej kategorji sziko- 
y, w której otrzym ują uposażenie według przepisów innego roz­

działu ustaw y uposażeniowej.
. . .  P raw a raz nabyte w nauczycielskiej służbie p ań s tw o w e j, 

polskiej me mogą być utracone przez nauczyciela, który nie w y- 
stępuje ze służby państwowej. Jeżeli zatem nauczyciel uzyskał już 
ra z  zaliczenie do uposażenia  okresu służby w b. państw ach zabor­
czych lub pracy zawodowej, zaliczona w ten sposób służba w inna 
hyc trak tow ana odtąd tak  —< jak  służba państw ow a polska, n ie  
podlegająca żadnym  ograniczeniom  przy późniejisizem przejściu 
nauczyciela do innej kategorji szkoły.

• W yjaśniania powyższe m ają zastosowanie tylko do nau-
0rY  przejście z jednej kategorji szkoły do innej n a ­

stąpiło bez: żadnej przerw y w  służbie ' *

Szef Biura Personalnego 

(— ) Dr. A. O W SIO N KA  «
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OKÓLNIK NR. 15 
Kuratora Okręgu Szkolnego Brzeskiego

z. dnia 14 października 1932 r. (Nr. 1-16883/32). 
w spraw ie Państw ow ych Komisyj Egzam inacyjnych dla nauczycie­

li publicznych szkół powszechnych.

N aw iązując do zarządzenia tutejszego z dnia 6 październ i­
k a  b. r. Nr. 1-16846/32 (okólnik Nr. 14/32) oznajm iam , że na za­
sadzie postanow ień § 3 zarządzenia M inistra W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego z dnia 14 grudnia 1928 r., zawierającego 
nrzenisv o prak tycznym  egzaminie na  nauczyciela publicznych 

' szkół pow szechnych (Dz. Urz. Min. W .R. i O.P. Nr. 1 ex 1929, poz. 
3) m ianow ałem  n a  okres trzechletni od dnia 1 w rześnia 1932 r. do 
dinia 31 sierpnia 1935 r. Państw ow e Komisje Egzam inacyjne dla n a ­
uczycieli publicznych szkół powszechnych w następującym  skła­
dzie:

I. B I A Ł Y S T O K .

1 Prezes Państw ow ej Komisji Egzam inacyjnej —* p. ZAREMBA 
Ludwik, dy rek to r Państwow ego Sem inarjum  Nauczycielskiego 
męskiego w Białym stoku.

2. Zastępca Prezesa —  p. JURECKI Mieczysław, inspektor szkol- 
ny  w Białym stoku.

C Z Ł O N K O W I E  p.p.:

3. Bens E dgar, inspektor szk. w Bielsku-Podlaskim .
4 W vcke Zygm unt, ■ . w  Sokółce. . . .
5. M roczkowski Józef, “ “ ‘w W ysokiem-M azowieckiem
6. K onert W ładysław , zasU uasp. szkoln. w Białymstoku.

8. C iS i^ sk i M ieczysław, “ “ “ w B ielsku-Podlaskim .

10. W ójcikiewicz Ludw ik, “ “ “ w  Sokółce.
1 1 . Człajewska M arja, przełożona Państw . Semin. Naucz, zensk-
12 Małek Antoni. naucz. Państw . Sem. Naucz, w B iałym stoku
13. R ybarczyk Aleksander, “ ^ u “ “ t<
14. Paw lak Józef, a u „ „
15. T reugutt Sylwerjusz, ,
16. Małkowa Jadwiga, ^sz.k.cw.
18. Mosiewiczówna Jadw iga, '
17. M ikołajczakowa Celina, kier. pub!, szk. powsz. n r. 5 w Białymstoku.
19. Motoszko Michał, t; u tt „
20: Januszku Kazimierz, naucz. ’ 1
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21. Żotędziowska Irena,
22. Steć Stanisław,
23. Tarło-M aziński W acław,
24. Jarońsk i Tadeusz,
25. Źepi] Jan,
26. Święcicki W ładysław ,
27. Pawłowski Roman,
28. Kozakiewicz M arjan,
29. Gryga Stanisław,
30. Jagusiak Edw ard,
31. Januszewicz Antoni,
32. Bogacewicz Bronisław,
33. P ółbrat Adam,

naucz. pub. szkoły 
naucz, 
kier. “

naucz.
i i

kier.

pow. 1 w  B iałym stoku. 
1

w Starosielcach 
w  Bielsku-Podi. 
w B rańsku, 
w Ciechanowcu 
nr. 1 w Sokółce.

i i  < c

w  Now". Dworze. 
Nr. 1 w  W.Maz, 
w  Łapach, 
w Sokołach, 
w W aniewie.

3.
4.
5.
6 .

7.
8 . 

9.
10 .

1 1 .

1 2 .

13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20 . 

2 1 . 

2 2 . 

23.

11. BRZEŚĆ nad Bugiem.

1. Prezes Państw ow ej Komisji Egzam inacyjnej —  p. GUŚCIORA 
Franciszek, prof. G im nazjum  Państw owego im. R. T raugu tta  
w Brześciu n.B.

2. Zastępca prezesa — p. B andurski Czesław71, inspektor szkolny 
w Brześciu n.B.

C Z Ł O N K O W I E  p.p.:
inspektor szk. w Kamieniu-Koszyrskim .Wawiszęzak Stanisław7, 

Bartnicki Benedykt, 
Gładysz Paweł,
Czernek Franciszek,
Karaś Franciszek* 
Kurpiewski Karol, 
U rbański Kazimierz. 
Osiecki W iktor,
Osiecka Jadwiga, 
Brydaków na Bronisława. 
Piw owarczyk Mieczysław, 
H ar Józef,
Jawiuchowicz Piotr,
I) a ab o w a Mar ja,
Sołczak Edw ard, 
Buniakowski Bronisław, 
Kierkowski Zygmunt, 
Praczuk Mikołaj,
S iemigkiowski Tadousz, 
Łysy Jan,
Tkaczyk W ładysław ,

“ “ w Kobryniu.
zast. insp. szkoln. w  Brześciu n.B 
ldier.
kier. 
kier.
naucz. publ. szk. pow7.

kier.
«<

naucz.
kier.
naucz.

w7 Brześciu n.B. 
w Brześciu n.B. 
w7 Brześciu n.B.

ł«

w" Czernawczycach. 
w  Kobryniu. 
w  Iloroidcu. 
w7 Lełikowie. 
w  Kobrymiu. 
w  Małorycie. 
w  Brześciu n.B.
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Ul .  Ł O M Ż  A.

1. Prezes Państw. Komisji Egzaminacyjnej —  vacat.
2. Zastępca prezesa — p. Marszałek Wojciech, inspektor szkolny 

w Łomży.

C Z Ł O N K O W I E  p.p:

3. Majewstó Djonizy,
4. Porembski Antoni,
5. Leśniewicz Wiktor,
6. Filipczuk Franciszek,
7. Jaworowski Hipolit,
8. Józiński Konstanty,
9. Kochański Bolesław,

10. Kronenberg Jan,
11. Tyszka Tadeusz,
12. Piotrowska Janina,
13. Kozłówna Barbara,
14. Piórkowski Juljan,
15. Plebański Tadeusz,
16. Kłosówna Helena,
17. Roszkowski Piotr,
16. Skarżyński Bronisław,
19. Łukawski Józef,
20. Bąblewski Tadeusz,
21. Szczepanek W awrzyniec,

22. Puchalski Franciszek,
23. Kielar Mieczysław',
24. Franus Franciszek,
25. Hermakowicz Stanisław,
26. Fronczak Alojzy,
27. Wojciechowska Kazimiera, naucz.
28. Krawczyk Michał,
29. W archałski Kazimierz,
30. Najmoła Jan,
31. Rubinkowiski Roman,
32. Mlonek Michał,
33. Penkala Czesław,
34. Przeździecka Balbina,
35. Bombel Wojciech,
36. Jonkajtys Maksym,
37. TarnacM Bolesław,
38. Sobolewski Wincenty,

inspektor szk. w Ostrołęce.
“ “ w Ostrowi - Mazowieckiej.
“ “ w Szczuczynie - Białost.

naucz. Państw. Semin. Naucz, w Łomży.

szk.ćw.

kier. publ. szk. powsz.

naucz.
kier.

naucz.

kier.
naucz.

kier.
dyrektor Ginm. Państw, 
naucz. publ. szk. powsz.

l i  U  C i  i i

Mer. “ 
naucz. “ 
kier. “

w Łomży, 
w “
W
w Kolnie, 
w Jedwabmem. 
w S z umowie, 
w Zambrowie, 
w Śniadowie, 
w Stawiskach.

CC

w Rutkach.
Nr. 2 w Ostrołęce 
w Ostrołęce, 
w Ostrołęce. 
Goworowie, 

w Ostrowi-Maz.

w Broku, 
w Wąsowie, 
w Grajewie.

C i

w  Radziwiłłowie,
CC

w Grabowie.
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IV.  P I Ń S K .

1. Prezes Państwowej Komisji Egzaminacyjnej — vacat.
2. Zastępca prezesa — p. Młyński Roman, inspektor szkolny

w Pińsku.
C Z Ł O N K O W I E  p.p.:

3.
4
5 
6 .
7.
8 . 
9.

10 .
U .
12 .
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20 . 
21 .

Kamiński Wawrzyniec, 
Skowron Antoni, 
Stępień Jan, 
Obuchowski Józef, 
Janiszewska Kazimiera, 
Strutyńska Stefanja, 
Gieorgjewski Dymitr, 
Lubowicki Józef, 
Niedźwiecki Józef, 
Ilewicz Karol, 
Kondracka Mar ja, 
Piwowar Józef, 
Skorupa Edward, 
Lukasiewicz Antoni, 
Słowakiewicz. Józef, 
Arabski Jan,
Rewaj Tomasz,
Bajbor Mieczysław, 
Obodowski Mikołaj,

inspektor szkolny w Łunińcu.
“ “ w Stolinie.

zast. insp. szkoln. w Pińsku, 
naucz. Gimn. Państwowego w Pińsku.

limb. szk. powsz.
kier.
kier.
naucz.
naucz.
naucz.
kier.

. 66

naucz.
66

kier.
66

naucz, 

y. p  R U Ż A N A.

w Łunińcu. 
w Mikaszewiczach

46

w Łaehwie. 
w Stolinie. 
w Dawidgródlku 
w Stolinie.

1. Prezes Państwowej Komisji Egzaminacyjnej 
lesław, dyrektor Państwowego r' "  "  “ * 
w Prażanie.

2. Zastępca prezesa — p. Leśniakowski Jan, 
w Prażanie.

C Z Ł O N K O W I E  p.p.:

   ̂ u p. Mizerski Bo-
S amin arjum  Nauczycielskiego

inspektor szkolny

3. Kapałczyński Władysław,
4. Rutkowski Feliks,
5. Łozowski Jan,
6. Bem Edward,
7. Lech Mikołaj,
8. Trojanowski Władysław,
9. Bazan Edward,

10. Tomaka Franciszek,
11. Jabłońska Janina,
12. Włosek Edmund,
13. Meklenburgowa Jadwiga,
14. Borowska Irena,

insp. szkolny w Drohiczynie-Poleskim.
“ “ w Kosowie-Poleskim.

naucz. Gimnazjum Państw, w Prażanie. 
Państw. Semin. Naucz, w Prażanie.

S z k .  ĆW.
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15. Wybranowska Aniela,
16. Kropiewinicki Konstanty,
17. Kropiewndcka Róża,
18. Woźniak Władysław,
19. Kraszewski Adam,
20. Szwacz Władysław,
21. Guzik Augustyn,
22. Okuń Franciszek,
28. Basewicz Aleksy,

kier. publ. szik. powsz. 
naucz. “

a  a

kier. “

naucz.

w Prużanie.

w Berezie-Kart. 
w Chomisku. 
w Janowie, 
w Motolu. 
w Drohiczynie P. 
w Janowie.

V
Równocześnie uchylam wszelkie zarządzenia, dotyczące u- 

t stanowienia i składu Państwowych Komisyj Egzaminacyjnych dla 
nauczycieli publicznych szkół powszechnych, a obowiązujące do- 

• tychczas na terenie okręgu szkolnego brzeskiego.

p. o. Kuratora Okręgu Szkolnego 
(— ) M. B. G OD EC KI.

7. ■

Z A R Z Ą D Z E N I E  '

Kuratora Okręgu Szkolnego Brzeskiego
z dnia 18 stycznia 1933 r. (1-22798 ex 32) 

w sprawie Państwowej Komisji Egzaminacyjnej dla nauózycieli 

publicznych szkół powszechnych w Brześciu n.Bug.

Nawiązując do okólnika tutejszego z dnia 14 października 
1932 r. Nr. 15 (1-16883/32) oznajmiam, że na zasadzie § 3 zarzą­
dzenia Ministra W.R. i O.P. z dnia 14 grudnia 1928 r., zawiera­
jącego przepisy o praktycznym  egzaminie na nauczyciela publicz- 
mych szkół powszechnych (Dz. Urz. Min. W.R. i O.P. Nr. 1 ex 
1929, poz. 3) mianowałem dodatkowo na okres trzechletni od dnia 
1 września 1932 r. do dnia 31 sierpnia 1935 r. w skład Państwo­
wej Komisji Egzaminacyjnej dla nauczycieli publicznych szkól 
powszechnych w Brześciu n.B. w charakterze członków:
1. p. Gesinig Wilhelminę, naucz. publ. szk. powsz.;w Kam.-Kosz,
2. p. Garczyńskiego Kazimierza, naucz. “ “ “
3. p. Bienię Jana, nauczyciela publ. ^ “ w Chociexzowiev,

po w. kioszyrskiego.

p. o. Kuratora Okręgu Szkolnegfl
(— ) M. B. GODECKI. )
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8.

OKÓLNIK Nr. 1/33 
Kuratora Okręgu Szkolnego Brzeskiego

z dnia 19 styazmia 1933 r. (0-1247/33) 
w sprawie nadmiernego zadłużenia nauczycielstwa.

Na podstawie licznych nakazów egzekucyjnych, nadsyła­
nych przez komor ników do Kuratorjum, celem czynienia potrą­
ceń z uposażeń, stwierdziłem, iż nauczycielstwo coi'az bardziej 
zadłuża się, niestety nie zawsze z potrzeb, a w kalżdym razfe 
niewspółmiernie do swych dochodów. Taki stan rzeczy wynika 
f  nieumiejętnej gospodarki domowej, niezaradności życiowej? 
05 najmniej nie wyjątkowo z lekkomyślności, a w odosobnionych 
wprawdzie wypadkach — nawet ze złej woli, jak to wynika z 
(treści zobowiązań dłużnych (np. nabywanie na raty przedmio­
tów zbytku, kosztownych mebli, luksusowych wydawnictw, dro­
gich instrumentów muzycznych, zawieranie lekkomyślne um ów i 
'  zrywanie z towarzystwami asekuracyjnemi, zaciąganie tak 
licznych zobowiązań, iż na wierzyciela wypada miesięcznie z po­
trąceń po 1 zł. lub 1.50 zł.).

Stan nadmiernego zadłużenia wywołuje z jednej strony 
ctpresję psychiczną, zmniejsza energję do pracy zawodowej co 
w’ konsekwencji tworzy malkontentów, z drugiej zaś strony' daje 
pod względem wychowawczym zły przykład masom społecznym 
1 uczy je lekceważenia wychowawców młodego pokolenia,

Sprawę tę zechcą poruszyć P.P. Inspektorzy Szkolni i Dy­
rektorzy szkół na najbliższych konferencjach, względnie posiedzę', 
mach nad Pedagogicznych, zaznaczając równocześnie, iż wlfadze 
szkolne w trosce o postawę moralno-ol.ywalel.sk:} nauczycielstwa, 
będą zmuszone odpowiednio kwalifikować poszczególne, jednostki.

p. o. Kuratora Okręgu Szkolnego 
(— )  M. B. GODECKI

9.

O K Ó L N I K  Nr. 2 ^
KURATORA OKRĘGU SZKOLNEGO BRZESKIEGO 

Dnia 26 stycznia 1933 r. 
w sprawie urlopów nauczycieli.

W myśl obowiązujących przepisów nauczyciele, ubiega jacv 
się o urlopy, przewidziane w art. 45 ustawy z dnia 1 lipca 1928 r o 
stosunkach służbowych nauczycieli w b rz m ie n iu  obwieszczenia 7 

dnia 9/XI-1932 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 104, poz. 878) S f  w 
drodze przepisanej wnieść podanie w takim czasie, b y  umożliwić
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władzy szkolnej powzięcie decyzji przed upływem początkowego 
terminu, od którego należy udzielić urlopu. Zasada ta powinna 

być tern więcej przestrzegana, iż nieotrzymanie rozstrzygnięcia 
podania _ przez wdadzę szkolną przed upływem początkowego ter­
minu n i e  m o ż e  być uważane przez nauczyciela za milczące u~ 
dzielenie mu urlopu.

Zdarzają się jednak częste wypadki, iż podania o urlopy 
wpływają do władz ,szkolnych ze znaczneoi opóźnieniem, z cze- 
ge wynikałoby, iż nauczyciele wstrzymują się od pełnienia służby 
przed uprzedniem uzyskaniem urlopu.

Praktyka taka ze stanowiska dobra służby, jak i sprawnoś­
c i administracji, nadal nie może mieć miejsca, wobec czego pole­
cam zawiadomić nauczycielstwo, aby podania, określające dokład­
nie powody i czas urlopu oraz zaopatrzone świadectwem lekar- 
skiem, jeśli chodzi o urlop dla- poratowania zdrowia i wszelkie- 
mi potnzebnemi .załącznikami, gdy idzie o urlop na inny cel — 
były składane do władz szkolnych w odpowiednim czasie. Jedno­
cześnie należy ostrzec nauczycielstwo, że każde wstrzymanie się 
od pełnienia obowiązków służbowych skutkiem potrzeby leczenia 
się, załatwienia spraw osobistych, rodzinnych i majątkowych, dal­
szego kształcenia się i t. p. przed otrzymaniem niezbędnego na 
ten cel urlopu, uważane będzie iza samowolne uchylenie "się od 
pracy, pociągające za sobą skutki, przewidziane w ustępie 8-ym 
art. 28 powołanej ustawy. Jedynie obłożna choroba, potwierdzona 
świadectwem lekarskiem i inne nagłe przeszkody, wykluczające 
możliwość pełnienia obowiązków, pozwalają nauczycielowi wstrzy­
mać się od pracy, o czem powinien on jednak niezwłocznie za­
wiadamiać swą przełożoną władzę (art. 28 ust. I ustawy o sto­
sunkach służbowych nauczycieli).

Z drugiej strony polecam P.P. Inspektorom Szkolnym, Dy­
rektorom (Kierownikom) państwowych szkół średnich ogólno­
kształcących, seminarjów nauczycielskich oraz szkół zawodowych 
— pizestrzegać na przyszłość pod osobistą odpowiedzialnością by 
wnoszone przez nauczycieli podania o unlop, udzielenie 'którego 
należy dc ich kompetencji, były załatwiane z należnym pośpie- 
ci.tm ; podania zas o urlopy, co do których decyzja należy do mej 
kompetencji, winny być natychmiast przesyłane do Kura torjum.

Do przedkładanych podań nauczycieli należy dołączać spra­
wozdania, podające: '

1). czy, kiedy i jak długo nauczyciel (ka) korzystał(a) u- 
przedmo z urlopów,

2). wniosek, określający dokładnie czas, na przeciąg które­
go należałoby mu(jej) udzielić urlopu,

3). w jaki sposób będzie zorganizowane zastępstwo za ur­
lopowanego, ewentualnie przedłożyć stosownie prop izvcje w tef
sprawie. J

p. o. Kuratora Okręgu Szkolnego 
(— )  M. B. GODECKL
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10.

ZARZĄDZENIE
Kuratora Okręgu Szkolnego Brzeskiego 

z dnia 16 stycznia 1933 r.
w sprawie księgi ocen sprawowania się i postępów w naukach

uczniów.

1. Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego wydało księgę ocen sprawowania się i postępów w naukach 
uczniów i zarządza jej wprowadzenie w bieżącym roku szkolnym 
do publicznych szkół powszechnych na całym terenie Rzeczypos­
politej z wyjątkiem Województwa Śląskiego:

Zaznacza się, że nakład księgi został ograniczony do zapo­
trzebowania na rok szkolny bieżący ze względu na ewentualne 
wprcrwadzenie w roku przyszłym poprawek, które mogą okazać 
się pożądane po rocznej próbie, oraz ze względów programowych 
i ustrojowych, j Uwagi o pożądanych zmianach w księdze ocen 
zechcą Panowie inspektorzy nadesłać Kuratorjum do dnia 15 lip- 
ca 1933 tr,

2. Do czasu wydania ogólnych przepisów, dotyczących za­
sad ustalenia ocen, Ministerstwo zarządza, aby oceny okresowe 
były wynikiem postępów ucznia oraz jego sprawowania się za ca. 
łg czas od początku roku szkolnego do końca danego okresu. Sto­
pnie więc, ustalone np. w końcu okresu drugiego (II) będą zara­
zem stopniami za pierwsze półrocze, a stopnie w końcu okresu 
czwartego (IV) stopniami za cały rok szkolny.

Przy ustalaniu oceny „wyniku ogólnego'1 należy >przede- 
wszystkiem kierować się zasadą, czy uczeń w roku następnym 
będzie mógł z pożytkiem dla siebie uczyć się w wyższym oddziale.

Ministerstwo nadmienia, że ze względu na opóźnienie w  
wydaniu ocen— stopnie za pierwszy okres mogą być pominięte w 
roku bieżącym, aczkolwiek pożądane jest ich wpisanie do księgi 
ocen.

3. W ydana przez Ministerstwo księga ocen oraz: wydany 
poprzednio dziennik dla publicznych szkół powszechnych w ni h 
których szczegółach różnią się od używanych dofychfczajs świa­
dectw szkolnych.

Do czasu wydania nowych świadectw, co nastąpi nie wcześ­
niej niż w roku przyszłymi, należy nadal używać tych świadectw, 
kierując się przy ich wypełnianiu następującemi wskazówkami: -

W  świadectwach wpisuje się tylko jedną ocenę z nauki o 
przyrodzie ,nie stawia się więc oddzielnie ocCn z przyrody żywej, 
fizyki i chemji lub higjeny.

Szkoły, które wypisywały w świadectwach oddzielne oce­
ny dla robót ręcznych i robót kobiecych, mogą i nadal nie zmie-
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miąć try b u  postępow ania, w inny jednak, w prow adzić do księgi o- 
cen również oddzielną ocenę z nauk i nobót kobiecych.

Ponieważ w dzienniku i księdze ocen w pisuje się liczby 
dn i opuszczonych, a n ie godzin jak  w św iadectwach, przy w ypeł­
n ian iu  świadectw m ożna w pisyw ać liczbę godzin opuszczonych 
rów ną iloczynowi opuszczonych dni przez przeciętną liczbę goldzin 
nauk i dziennej w danym  oddziale.

Liczbę nieuspraw iedliw ionych spóźnień należy zliczać z w y­
kazu  uczęszczania uczniów.

Świadectw a szkolne, jako  „opiekun oddziału , podpisuje 
wychowawca.

Zechcą Panow ie Inspektorzy w ydać dalsze odpowiednie 
zarządzenia.

p. o. K uratora Okręgu Szkolnego 
( _ )  M. B. GODECKI.

l i
Kuratorium Okręgu Szkolnego Brzeskiego

w Brześciu n-B. 
Dnia 29 listopada 1932 r. Nr. 0-21397/32.

Album Legionów Polskich.
Celem uczczenia 20-lecia (1914— 1934) czynu zbrojnego 

Legjonów —  W ojskow y Insty tu t N aukow o-W ydaw niczy, pod p ro ­
tek toratem  Szefa W ojskow ego B iura Historycznego —  generała 
Ju ljan a  Stachiewicza, podejm uje w ydanie dzieła p. t. „Album  Le­
gjonów Polskich1'.

W  księdze tej, oparte j n a  ścisłych źródłach historycznych, 
znajdzie w yraz w yjątkow a ofiarność i niezłom ny h a r t  ducha o- 
becnego pokolenia, k tóre w przełom owej chwili dziejowej, p ro w a­
dzone przez M A R SZ A Ł K A  JÓ ZEFA PIŁSUDSKIEGO,  odzyskało 
Niepodległość.

W ydaw nictw o to znaleźć się w inno w  szkole, w  każdej b i- 
bljotece, by z niego czerpało dorastające pokolenie dokładną w ia­
dom ość’o Czynie Legjonowym.

Z tych względów zechcą D yrekcje szkół nabyć z funduszu 
na pomoce naukow e (bibljoteki) powyższy album , a P.P . Inspek­
torzy Szkolni zachęcą Dozory Szkolne i Urzędy Gm inne do nab y ­
cia "go dla bibljoteki szkół pow szechnych najw yższego stopnia o r­
ganizacyjnego.

p. o. K uratora Okręgu Szkolnego 

( _ )  M. B. GODECKI
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Kuratorium Okresu Szkolnego Brzeskiego
w Brześciu n.B. 

Dnia 13 grudnia 1932 r. Nr. 0-21168/32.
Akcja ubezpieczeniowa Federacii Polskich Związków  

Obrońców Ojczyzny.

Zarząd Główny Federacji Polskich Związków Obrońców 
O jczyzny zainicjował i przeprow adza akcje ubezpieczeniowo- 
oszczędnościową w P. K. O. na  specjalnie dogodnych w arunkach.

Pan M inister W. R. i O. P. odniósł się do te j akcji p rzy ­
chylnie i zezwolił na propagow anie j  e j w śród podległych Mu 
wlładz, urzędów  i instytucyj.

Zaw iadam iając o powyższem, zlecam p. p. Inspektorom  
ułatw ić przedstawicielom  Federacji ich alkcję na terenie Inspekto­
ra tu  i szkół podległych.

p. o. K uratora Okręgu Szkolnego 

(— ) M. B. GODECKI

R U C H  S Ł U Ż B O W Y

S Z K O L N I C T W O  P O W S Z E C H N E .

MIANOWANI NAUCZYCIELAMI: 
a). W POW . BRZESKIM.

1. SLIŻYKOWÓWNA IRENA, w Podlesiu, od 1.9.32 r.
2. MISZCZUKÓWNA MARJA, w W ierzchow icach od 1 9 32 r
3. ANDRZEJEW SKI SYLW ESTER, w  Terebnie ’
4. SŁOW IK WŁADYSŁAW, w Zburażu. “
5. ZAJĄCÓWNA WALER JA, w Kopytach. “
6. ANDRZEJEW lCZ WACŁAW, w Nowickowieżach “

7. KOPERÓWNA HELENA, w Zabłocili, od 1.12. 32 r.
8. M ĘGORKIEWICZ WACŁAW, w Pielowie od 1.9 32 r
9. GUZDEK IGNACY, w Swiniewie. “
10. OSTROWSKI WrOJCIECH, w Sedrużu, “
11. BANDURSKI ZDZISŁAW, w Turned, od 1.10 32 r
12. ŻAK KAZIMIERZ, w Domaczewie. “
13. Ks. SIMONOWTCZ MAREK, w  Brześciu n B  od 1 9 32 r
14. SYNATOR HIERONIM, w Dobrym, od 1.11. "32 r.
15. SIKORSKA MARJA, w Mościcach Doln., “
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b). W POW. DROH1CKIM.

16. WÓJTANOWSKA ANASTAZJA, w Rowinach, od 1.9. 32
17. HENOCH KAZIMIERZ, w Drohiczynie,
18. CIEPLAK JAN, w Ladowiczach,
19. MERCIEÓWNA JANINA, w Wawuliczach, )
20. GUNI ANKA CECYLJA, w Jałoczu,
21. SADÓWNA KATARZYNA, w Ladowiczach,
22. MARRUSZYC WACŁAW, w Gniewczyeach,
2.3. PIOTROWSKI ANTONI, w Kutowie,
24. JAMZA KAZIMIERZ, w Kremnie, od 1.11. 32 r.
25. RADOMSKI MARCIN, w Bussie, od 1.9. 32 r.
26. SYTNIEJEWSKI FRAN. w Tyszkowiczach, od 1.10. 32 r.
27. KÓZEK STEFAN, w Smerdziaczach, od 16.9. 32 r.
28. BOMBOLEWSKI EDWARD, w Perespie, od 16.9. 32 r.

c). W POW. KOSZYRSK1M.

29. KORZPÓWNA LEONTYNA, w Sosycznie, od 1.9. 32 r.
3z. DANILUKÓWNA MARJA, w Karasinie,
31. SZCZEPANIAK JÓZEF, w Bereziczach, od 1.12.32 r.
32. CHMIELOWSKI JÓZEF, w Załuchowie,
33. SZCZEPAŃSKI JAN, w Czomdzu, od 1.11.32 r.
34. MAKULEC STANISŁAW, w Szezytyniu, od 1.9.32 r.
35. WIDŁAK EDWARD, w Zaprudziu, od 1.11.32 r.
36. MŁYNARSKA ZOFJA, w Siedliszczach,.od 1.9.32 r.
37. w ie s z c z e g z y n s k i  j ó z e f , w Poicu, od
38. CZAJA MAR JAN, w Perebrodach, od 1.11.32 r.

d). W POW. KOBRYŃSKIM.

39. MAKOHOŃSKI JAROSŁAW, w Kadzielnicy, od f.9.32 r.
40. ICOBEKOWA BRONISŁAWA, w Nowosiółkach, od 1.9.32
41. KĘDZIANKA MARJA, w Pszenajach, od 1.10.32 r.
42. GRYKA STEFAN; w Podlesiu, od 1.11.32 r.

e). W POW. KOSOWSKIM.

43. BURNATOWICZÓWŃA W Ł„ w Gieczycach, od 1.9.32 r.
44. DYWELSKI EDMUND w Bobrowiczach,
45. MILEWSKI ANTONI, w Rzeczkach, od 1.11.32 r.
46. SOKOŁOWSKI KAZIMIERZ, w Obrowie, od 1.10.32 r.
47. DZIUBAK BRONISŁAW, w Kulanach, od 1.11.32 r.

/). W POW. ŁUNINIECKIM.
48. MYSLIWÓWNA MICHALINA, w Wólce I, od 1.9.32 r.
49. IBŁONSKA STEFAN JA, w Czuczewicizacb,
50. URAMÓWNA JÓZEFA, w Białym Jeziorze,
51. MIKULSKI WITOLD. Rachowiczach,
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52. ZAJĄCZKOWSKA JADW ., w Kożangródku,
53. GIERŁACHOW SKI EDW ARD, w  Swięcicy,
54. STANISZEWSKA HELENA, w Redygłerowie
55. POZIOMEKA W OJCIECH, w Czudzinie, od 1.10.32 r.
56. W ZIĄTEK ANTONI, w Dziatłowiczach, od 1.9.32 r.
57. BARONÓWNA STANISŁ., w Mikaszewiczaoh, “
58. SAWICKI JAN, w Jam nie,
59. Ks. KARPAN KOZŁOWSKI JAR., w  Łunińcs
60. KASIŃSKI STANISŁAW, w  M orszczynowie, od 16.10.32 n.
61. JURKO SYLW ESTER, w  M ikaszewiczach, od 1.11.32 r.
62. SAŁATA EDW ARD, w Różanie Nowym,

g). W  POW .  PIŃSKIM.

63. STĘPIEŃ  PIOTR, w Łabiszynie, od  1.9.32 r.
64. RYMUTÓWlNA SALOMEA, w  Pohosł. Zarzecz. od 1.9.32 r.
65. JAKIMCZYK ANTONI, w Mofodylczycach,
66. ONICHIMOWSKI STANISŁ., w  Zaiwidczycach,
67. ROW IŃSKI PAW EŁ, w Sernikach,
68. KUCZYŃSKA JANINA, w Dubrow sku, od 1.12.32 r.
69. PUŚCION H IPO LIT, w Borowej,
70. MALCZYŃSKI PIOTR, w Łabiszynie, od  1.9.32 r.
71. DZIEW OŃSKI TADEUSZ, w  M oM kowiczach,
72. NOGAL STANISŁAW, w Grywfcowiczach, od 1.12.32 r.
73. RAJTAR FRANCISZEK, w W ólce Dużej, od 1.9.32 r.
74. ŁOMACKI KAZIMIERZ, w Pińsku,
75. GEORGJEW SKI DYMITR, w Pińsku,
76. Es. DZIEKOŃSKI BENEDYKT, w  P ińsku
77. STACHOWICZ ANDRZEJ, w Perekalu, od 1.10.32 r.

h).  W POW. PRUŻAŃSKIM.

78. TOMAKOWA JADWIGA, w Lachach, od 1.9.32 r.
79. W INIECK I EDWARD, w  Noskach, od 1.10.32 r.
80. TOMAKÓWNA ANIELA, w Zosinie, od  1.9.32 r.
81. JAROSZKIEW ICZ KONRAD, w  Klepaczach
82. OLCZUK W ITOLD, w Zahorzu,
83. W O JCIECHOW SKI FRANC., w Dobuczynie, od 1.12.32 r

i). W POW. STOLIŃSKIM.

84. PILEKÓW NA EUGENJA, w F iedorach, od 1.9.32 r.
85. JACH WINCENTY, w R ubryniu,
86. DOBROWOLSKI WŁAD., w  Mogilnie,
87. SZYMKIEWICZ WŁAD., w  Tołmaczewie, od 16.9.32 r.
88. MAZUR BOLESŁAW, w  Tuimeniu, od 1.11. 32 r.
89. BOBER WŁADYSŁAW, w Tum eniu, od 1.11. 32 r.
90. TOŁŁOCZKÓWNA URSZULA, w  Duboju, od 1.12.32 r.
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K O N K U R S Y
na stanowiska kierowników 7 klas. szkół powszechnych.

Kuratorjum  Okręgu Szikolnego Brzeskiego miniejszem 
ogłasza konkurs na .stanowisko kierownika 7-mio klasowej pu­
blicznej szkoły powszechnej w Domaczewie, pow. brzeskiego, 
przy szkole znajduje się mieszkanie składające się z 2 pokoi 
i kuchni.

O stanowisko to ubiegać się mogą kandydaci, odpowiada­
jący warunkom, wymienionym w ant. 12 ustawy z dn. 1 lipca 
1926 r. o stosunkach służbowch nauczycieli. Kandydaci posiada­
jący  Instytut Nauczycielski lub Wyższy Kurs Nauczycielski będą 
mieli pierwszeństwo

iNależycie udokumentowane podania, należy wnosić w  dro­
dze służbowej do Kuratorjum  O. S. Brzeskiego w terminie ^ t y ­
godniowym od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Rada Szkolna Powiatowa w Szczuczynie Białostockim ogła­
sza konkurs na stanowiska kierowników następujących szkół:

7 kl. publ. szkoły pow.sz. w Szczuczynie Białostockim 
7 kl. publ. szkoły powsz. w Rajgrodzie 
O stanowiska te mogą się ubiegać kandydaci, odpowiadają­

cy warunkom, wymienionym w art. 12 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. 
o stosunkach służbowych nauczycieli. Kandydaci posiadający 
uzupełniające wykształcenie zawodowe (Instytut Nauczycielski 

W yższy Kurs Nauczycielski) będą mieli pierwszeństwo.
Należycie udokumentowane podania należy wnosić w dro­

dze służbowej na ręce Inspektora Skolnego \y Szczuczynie-Biało-< 
■stockim w terminie 6-tygodniowym od daty ukazania się niniej-f 
szego ogłoszenia.
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Ognisko metodyczne biologji w  Brześciu nad Bugiem.__

Nauka o szkielecie i mięśniach człowieka.
(Streszczenie referatów sprawozdawczych z lekcyj w  klasie 
v_ej PP. K. Miedzińskiego i J. Radomskiego, w ygłoszonych na 

konferencji metodycznej w  dniu 27. X. 1932 r ).
Praca niniejsza stanowi dalszy ciąg podjętych w uł>. roku 

w Ognisku pirób wprowadzenia laboratoryjnej metody nauczania 
do nauki o człowieku. Po nauce o odżywianiu, krążeniu, oddy­
chaniu i wydalaniu, zajęliśmy się szkieletem i mięśniami. ’

Naukę o szkielecie niełatwo jest prowadzić inaczej niż przez 
demonstrację i wykład. Przeprowadzone przed dwoma luty próby 
zindywidualizowania tej pracy, przez wprowadzenie do tego te­
m atu anatomji porównawczej kręgowców, dały dobre wynik®, o 
ile chodzi o moment samodzielnej pracy ucznia. Możność użycia 
Wielkiej ilości szkieletów kręgowców ułatwia zadanie. Jednak ta­
kie ujęcie tematu odwodzi od1 właściwego celu, jakim  jest poznanie
własnego ciała i zabiera wiele czasu, ze szkodą dla innych dzia­
łów, w których korzyści samodzielnej pracy ucznia łączą się z na­
bywaniem właściwych wiadomości. Nadto daje przewagę zagad­
nieniom morfologicznym, co jest sprzeczne z przyjętą przez nas 
zasadą, że punktem  wyjścia przy nauce o organizmach powinny  
być czynności, a nie budowa.

Nie chcąc odstąpić od powyższej zasady, ani zrezygnować
z samodzielnej pracy uczniów, przyjęliśmy przy opracowaniu tego 
tem atu koncepcję połączenia nauki o szkielecie i mięśniach w jed­
ną całość, jako zagadnienie „pracy fizycznej człowieka11. Praca 
fizyczna została potraktowana, jako jedna z czynności organizmu.
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Logiczną konsekwencją takiego stanowiska było ogranicze­
nie się w tym dziale do tych tylko partyj układu mięśniowego i 
kostnego, które biorą udział w pracy fizycznej, a więc kończyli 
i  kręgosłupaj. Pozostałe części szkieletu (klatka piersiowa, szkielet 
głowy) potraktowano tylko szkicowo, a takich mięśnli, jak prepo- 
na, międzyżebrowe brzuszne, mięśnie głowy, nie poruszono w cale, 
odkładając dokładniejsze ich ,poznanie do następnych działów na­
uki o człowieku, jak  oddychanie, odżywianie, układ nerwowy.

Jak z przytoczonych poniżej tekstów widać, nie udało się 
nam  wprowadzić do tego działu większych ilości) ćwiczeń labo-

TEKSTY ĆWICZEŃ.

Omówienie wstępne: wyszczególnienie głównych rodzajów 
nąj (kończyny, tułów, szyja). Najwięcej prac wykonuje 
chów, — ruchy na zginaniu w stawach.

Ćw. 1. Zgiąć kończynę przednią we wszystkich 'stawach(i 
naszkicować. Poszczególne części i stawy oznaczyć 
napisami.

Ćw. 2. a) zbadać, jakie zmiany zachodzą w kończynie, 
przy przywodzeniu obciążonego przedramienia

b) Odszukać ten mięsień na tablicach anatomicz­
nych, wskazać na szkielecie człowieka miejsce je­
go przyrostu i opisać.

Ćw. 3. a) Odszukać pyczepy mięśnia dwugłowego na wła- 
' ; snej kończynie i zmierzyć jego długość1

i 1) przy kończynie wyprostowanej
2) “ “ zgiętej
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ratoryjnych. Ćwiczeń na skurcze mięśni, dających się łatwio i 
efektownie przeprowadzać na  m aterjale ziwienzęcym, zaniechaliś­
my świadomie, nie chcąc wprowadzać do szkoły nawet pozorów 
wiwisekcji. Jakkolwiek większość lekcyj m iała charakter erotema- 
tyczny, to jednak demonstracje i wykład zeszły na ostatnie miej­
sce, a- na  pierwsze wysunęła się, mimo wszystko, samodzielna 
praca ucznia.

W  pracy korzystaliśmy z tej samej literatury, którą poda­
no w spnawozdaniu z konferencji wiosennej (Bochenek, Beck, 
Rajkow, Jagodowskij, Lewczenlko, teksty p. Gemborka i inne).

WYNIKI I WNIOSKI! WSKAZÓWKI

pracy fizycznej ludzi. Części ciała, biorące udział w pracy fizycz- 
ręka (kończyna przednia). Praca jej polega n a  wykonywaniu ru-

Uczniowle otrzymują terminy: ra
mię, przedramię, mapięstek, dłoń. człony 
palców, oraz; nazwy stawów; stwierdzają 
główne zgięcie w stawie łokciowym.

Zgrubienie i stwardnienie mięśnia 
w ramieniu i napięcie skóry w stawie 
łokciowym (ścięgno).

1 Uczniowie pracują 
w koszulkach sporto­
wych, bez rękawów. 
Jako obciążenie użyto 
kule żelazne i granaty 
ręczne, z pomocy gim­
nastycznych.

Uczniowie otrzymują po wykonaniu 
tej pracy terminy: brzusiec, ścięgno, mię­
sień dwugłowy, kość ramieniowa, łokcio­
wa i strzałkowa.

J P rzy  pomocy nici i 
m iarki centymetrowej 
w grupach po 2 ucz­
niów.
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t e k s t y  Ćw ic z e ń

b) zibadać, jak  zmienia się obwód jego bnzuśca 
parzy tych sam ych ruchach.

Cw. 4. Zbadać, jak  odbyw a się w yprostow yw anie kończy­
ny w łokciu1/

Cw  5. Na podstaw ie poprzednich ćwiczeń opisać stosunek 
m ięśnia dwugłowego do tró jk o w eg o  fl w yjaśnić 
przy  pomocy szkicu.

Cw. 6. W  sposób podobny1 jak  w  ćw iczeniach PQPrzed- 
nich, zbadać, w  jak i sposob d o c h o d z i  do skutku  
zaciskanie pięści i prostow anie d o m . Sizkice i o- 
pisy.

Cw. 7- W  podobny sposób zbadać poza lekcjam i (w domu) 
ruchy kończyny dolnej (stopa, kolano). Szkice i

opisy.

Cw 8 a) Zbadać n a  szkielecie kończyn1 budowę staw u 
łokciowego i kolanowego if w yjaśnić jego tunikcję. 
Szkice i opisy.

b) Porów nać ruchy  w stawne barkow ym  (biodro­
wym) z rucham i w stawie łokciow ym  (kolano­
wym) —  określić osi obro tu  —  poczem  zbadać
staw  barkow y (biodrowy) i w yjaśnić przyczynę 

różnic. Szkic staw u barkow ego (biodr).

c) W yjaśnić przyczynę różnicy odrębności ruchów  
w stawie barkow ym  i biodrowym .

P rzv  om aw ianiu stawów izwraca się uw agę n a  ruch  
badanie budow y stawu n a  świeżej kończynie zwierzęcej, 

podręcznika o  budowie stawów, szkielecie kończyn i m ięśniach
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WYNIKI I WNIOSKI

Mięsień podczas zgi­
n an ia  kurczy się i gru- 

Mięsień sk raca bieje; ten sam. skurcz 
się; obwód przy zgi- m ięśnia jest przyczy- 
naraiu zwiększa się. n ą  zgięcia (ruchu). U 

mówić rolę ścięgna.
Uczniowie postępują w sposób an a ­

logiczny, jak  w ćw. 2 i 3, stw ierdzają zgru­
bienie i napięcie m ięśnia n a  tylnej strom e 
ram ienia, odszukują mięsień n a  tablicach, 
w skazują n a  szkielecie jego przyczepy, opi­
sują, o trzym ują nazwę.

Mięśnie „przeciw działające11 
„zginacz" i „prostow nik1".

nazwy:

WSKAZÓWKI

1 Różnica w obwo­
dzie ram ienia.

1 Celem wyw ołania 
silnego napięcia m ięś­
n ia trójgłowego, n a ­
leży polecić uczniom  
prostow anie kończyny 
przez odpychanie się 

od stołu.

Uczniowie odnajdu ją  prostow niki i 
zginacze dłoni i palców, poznają szkielet 
dłoni, o trzym ują odnośne nazwy. W  om ó­
w ieniu zw raca się uw agę n a  ruchy  kciuka.

Podczas om ówienia w szkole o trzy­
m ają  uczniowie nazw y m ięśni i kości tej 
kończyny. Omawia się i rysu je sklepienie 
szkieletu stopy.

a)  Podczas om ówienia uczniowie do­
trzym ują  nazw y: „główka i „poczewka .

N ajpierw  badania na 
w łasnej ręce, potem  
na tablicach i szkiele­
cie.

1 Uczniowie p racu ją  
w 4 grupach, każdy 
otrzym uje jedną koń­
czynę.

b)  3 osi obrotu  w stawie barkow ym , 
1 oś w łokciowym ; nazw y „staw  zawiaso­
w y" i „główkowy", uczniowie poznają ło­
patkę i kości miednicy.

c)  Głębokość panew ek i wyrostki o 
graniczające.

obrotowy przedram ienia i ruchy  palców. T u m ożna dać ćwiczenie 
poczem  zadaje się do przeczytania w dom u odpow iednie rozdziały
kończyn.
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TEKSTY ĆWICZEŃ
Cw. 9. Zbadać, jakie mięśnie poruszają ram ię w stawie 

barkow ym 1 a) przy rzucie granatem:
1) podnoszenie ramion do poziomu
2) podnoszenie ramion do góry
3) odwodzenie ramion wtył
4) rzut ram ion wprzód.

b) przy rzucie kulą kręgielnianą (odwodzenie wtył 
i rzut wprzód). W yniki zanotować.

Cw. 10. a) Zbadać, jaką rolę spełnia przy tych ruchach o- 
bojczykk
b) Poszukać obojczyka mai szkieletach 2 ssaków' i 
ptaków. Uwagi zanotować.

Ruchy kończyny dolnej w stawie biodrowym, omawia się 
Cw. 11. Zbadać i opisać ruchy tułowia i szyji i odszukać 

: na tablicach mięśnie, jakie je wykonują.

Cw. 12. a) Naszkicować dwiema linjam i kręgosłup z boku 
(kształt, grubość) i wyróżnić na nim okolice we­

dług kształtu i ruchomości kręgów. Jeden 'krąg 
(wolny)1 narysować z góry i z boku i wskazać 

jego miejsce w kręgosłupie 2 
b) Porównać kręgosłup człowieka z kręgosłupem 

innych ssaków7, uwagi zanotować.

Po tych ćwiczeniach zadaje się do przeczytania odnośne 
Cw. 13. Opracować przy pomocy podręcznika1 ruchy 

głowy. Narysować te części szkieletu, które w tych 
ruchach biorą udział (górne kręgi szyjne i szkielet 
głowy od spodu) 2 ; oznaczyć przy pomocy pod­
ręcznika.

Przy najbliższej dysekcji królika nalefy kilka chwil
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W Y N IK I I W N IO SK I.

U czniow ie s tw ie rd za ją  nap ięc ie  o d ­
pow iedn ich  m ięśn i (n a ran iien n y , k a p tu ro ­
w y, zębaty  p rzed n i, najisizerszy grzb ietu , 
p iersiow y d u ż y ), o b ró t łopatk i. O d szu k u ją  
m ięśn ie  n a  tab licach , w sk azu ją  ic h  um oco­
w an ie  n a  szkielecie. P o z n a ją  obojczyk , 
w y ro stk i ościste k ręgów  i żebra. W  o m ó ­
w ien iu  zw raca  się uw agę tak że  n a  m ostek  
i d a je  n azw ę k la tk i p iersiow ej. O bojczyk 
stab ilizu je  staw  barkow y . O bojczyki m a ją  
te  zw ierzęta, K tóre u ży w a ją  k o ńczyny  
p rzed n ie j do  ru ch ó w  b a rd z ie j złożonych.

z tab lic .
M ięśnie (długie g rzb ie tu ; p rzy  tern 

ćw iczen iu  uczn iow ie  p o zn a ją  n ieco  d o k ła d ­
n ie j k ręgosłup , ro z ró żn ia ją  po jedyńcze  k rę ­
gi, s tw ie rd za ją  ch rząs tk ę  m iędzykręgow ą.

a) W  om ów ien iu  p o d a je  się nazw y  
okolic i n azw y  części k ręgu .

b) Z ależność k sz ta łtu  od pod staw y  
c ia ła ; siln iejszy rozw ó j oko licy  k rzyżow ej u 
człow ieka, zan ik  k ręgów  ogonow ych, 
ro z d z ia ły  z p o d ręczn ik a  o k ręg o słu p ie  i m  

M ięśnie k a rk u  i m . obo jczykow o- 
m o stk o w o -su tk o w y ; a tlas  i o b ro tn ik ; w  o 
m ów ien iu  zazna jom ić  ogólnie ze szkieletem  
głow y.

WSKAZÓWKI
1 U czniow ie p ra c u ją  

bez koszu lek  w  g ru ­
p ach  po  3 : jeden  w y ­
k o n u je  ru ch y , dw óch  
obserw uje.

] Lew ą rę k ą  trz y ­
m ać p raw y  obojczyk , 
p ra w ą  w ykonyw ać  ru ­
chy.

2Podać szkielety  ii 
tab lice , ew en tu a ln ie  
k s iążk i z ry su n k am i 
szkieletów  ko ta , psa, 
kon ia , w iew iórki, n ie ­
to p erza , m ałpy .

1 Podać  k ilk a  w ol­
n y c h  kręgów .

2Celem  uniknięcia^ 
o d ry so w y w an ia  ® 
książk i.

pośw ięcić u k ład o w i m ięśn iow em u.

ięśn iach  tu łow ia.
1 S am odzielne zba­

d an ie  ty c h  ru ch ó w  
jest tru d n e  z pow odu 
n ieruchom ości kręgów 
w  sp rep aro w an y m ' 
szkielecie; z resz tą  ucz­
niow ie, ucząc się o  
kręgosłupie , n a tra fili 
n a  te rzeczy w  k s iąż ­
ce.

2R ysunek  od  sp o d u  
uniem ożliw ia  odry  so ­
w a nie z p o d ręczn ik a  i 
zm usza do  dok ładnego’ 
zapoznan ia  się.
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TEKSTY.
Cw. 1-l. Zbadać przy pomocy wagi sprężynowej przebieg 

pracy jednego palca.1 Po całkowitem wyczerpaniu 
(stosować trzykrotnie odpoczynki jednominutowe, a 
(po raz czwarty odpoczynek 5-minutowy. W yniki 
przedstawić w postaci wykresu na papierze mili­
m etr owym. Wnioski.

Cw. 15. Zbadać na podłużnych przekrojach kości1' cylin­
drycznej jej strukturę. Szkic, opis i uwagi.

Cw. 16. Przeprowadzić następujące badanie kości3
a) kawałek kości (żebro karpie) włożyć po u- 

prziedniem zbadaniu jej sztywności na kilkanaście 
minut do zlewki z 5 — 10% HCL;
b) iw międzyczasie podobny kawałek kości, um o­

cowany na  żyle, wypalać w płomieniu i ohserwo 
wać występujące kolejno zmiany; zanotować spo

strzeżenie i nasuwające się wnioski.
c) wypaloną kość z ćw. ,,b“ umieścić na szkiełku 
zegarkowem w 5 — 10% HCL i obserwować jej 
zachowanie ’się, pocizem zbadać kość z ćw. „a“. 
Zanotować wyniki.

Na podstawie otrzymanych wyników wysnuć wnioski 
o składzie chemicznym kości.

Ćw. 17. 3 a) Zbadać na gotowych preparatach mikrosko 
powych poprzeczny i podłużny przekrój kości i 
napisać wnioski o jej budowie. 
b) Zbadać przez mikroskop chrząstkę1

Tu należy zadać odnośne rozdziały z podręcznika' o 
Ćw. 18. Zbadać na gotowych1 preparatach mikroskop o 

wych budowę mięśnia człowieka.

Na zakończenie można omówić wartość gospodarczą kości 
mogą się dostać do naszego organizmu z mięsem zwierząt.
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WYNIKI I WNIOSKI
Z w ykresów  m ożna odczytać zna­

czenie odpoczynków (tylko dostatecznie 
d ługi odpoczynek pow raca daw ną zdolność 
do pracy, a naw et ją  podwyższa) i w ziąć 
je za podstaw ę do rozw ażań n a tu ry  hygje- 
niczno-społecznej oraz do w prow adzenia 
w  zagadnienia naukow ej organizacji pracy.

O ile nauka o m ięśniach i szkielecie 
odbyw a się po om ów ieniu odżyw iania, od­
dychania i wytdalania —  m ożna tu  omówić 
także przem iany chemiczne, zachodzące w 
m ięśniu w czasie pracy. _

Substancje zbite i gąbczaste, belecz- 
kow anie, kształt rury.

a) Odwapnienie kości.

b)  Spalenie substancyj organicz­
nych.

c) Kość w ypalona rozpuszcza się.

Kość składa się z substancyj o rga­
nicznych i nieorganicznych.

Kom órki kostne, substancje m iędzy­
kom órkowe, kanały  Ha wers a. W  omówie­
n iu  należy rozważyć wzrost kości, hygjenę 
kości, pomoc przy  złam aniu kości.

budow ie kości i hygjenie u k ładu  kostn.
W ielojądrow ość kom órek, prążko­

wanie, włóknistość, omięsna.

WSKAZÓWKI

1 Tu należy poka­
zać, jak tę p racę w y­
konać: wagę spręży­

now ą zakłada się n a  
statyw, jeden uczeń 
pociąga palcem  wagę, 
drugi p rzytrzym uje 
statyw , trzeci u trzy ­
m uje rękę p racu jące­
go nieruchom o, czw ar­
ty odczytuje podział- 
kę, piąty zapisuje. Do 
pracy w ybierać ucz­
niów (opanowanych i 
solidnych) m ających 
zam iłowanie i pilnych.

Potrzebne bardzo 
cienkie przekroje.

3 O ile nie robiono 
tego w poprzedniej 
klasie przy nauce o 
zwierzęciu.

] P reparat robią sa­
mi uczniowie z do­
wolnej chrząstki.

1 Można przedtem  
zrobić n a  świeżych 
p repara tach  m ięśni 
zwierzęcych (ryby).

zw ierzęcych, przypom nieć o trychinie i innych pasonzytach, jakie
,7. Radom ski.
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Organizacje uczniowskie, a absolwenci szkół
powszechnych.

W ostatnich kilko latach Władze Szkolne szczególną uwa­
gę zwróciły na zakładanie i prowadzenie organiizacyj uczniowskich 
w szkołach powszechnych. I już dziś chyba niema szkoły, w któ- 
rejby nie istniała jakaś organizacja uczniowska. Organizacje te 
mają na celu zaprawienie i przygotowanie dlziiatwy do życia spo- 
łeczno-obywatelskiego. Dziatwa szkolna chętnie garnie się do 
nowokreowanych organizacyj, bierze w nich czynny udział, u- 
częszczając na zebrania, płacąc składki), wykonywując powierzo­
ną im pracę w organizacji, zaprawiając się do samodzielnej pracy 
i pracy dla ogółu. Jakże jednak często wysiłki wychowawcy, o- 
raz pięknie zapowiadająca się praca uczniów w organizacjach 
kończą się z chwilą opuszczenia szkoły, z chwilą wyjścia dziecka 
z wijeku szkolnego. Jednostki, które niejednokrotnie Wykazały w o- 
kresite szkolnym wielkie zdolności życia organizacyjnego, po o- 
puszczento ławy szkolnej przeszły w stan jakby wegetacyjny, 
gdyż do organizacyj uczniowskich już przestały należeć, a nato­
miast nie zostały jeszcze przyjęte do organiizacyj młodzieży star­
szej, do których przeważnie należą parobcy i dziewczęta dorosłe.

Dokąd więc ma udać się dziatwa, opuszczająca szkołę?
Gdzie kształtować ma nadal rozbudzone zdolności organi­

zacyjne? Oto pytania wychowawców, troskliwych o dalszy los 
swoich wychowanków.

, Kwestję daną pragnąłbym poddać ogólnej dyskusji! wycho­
wawców. Mojem zdaniem, dziatwą opuszczająca szkołę, mogłaby 
nadal należeć do organiizacyj uczniowskich, stanowiąc w niich je­
dnostki przodujące pod okiem i opieką nauczyciela, prowadzącego 
daną organizację.

Może tu nasunąć się wątpliwość, czy młodzież, opuszczają­
ca  ̂szkołę, będzie chciała należeć nadal do organizacyj uczniow­
skich. Otóż stwierdzam, że na moim terenie należy ona do nich 
chętnie, a chcąc przekonać się, że i na innych terenach też chętnie 
będzie należała, doradzam zaobserwować zachowanie się dzieci,
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i:*tóre w poprzednim roku opuściły szkołę, a które na początku 
roku szkolnego przychodzą i z tęsknotą patrzą w okna szkoły, bo 
nie wiedzą, dokąd skierować swe kroki. Tę okoliczność należało­
by wykorzystać i zaproponować dziatwie należenie nadal do or- 
ganiizacyj uczniowskich. Do lat mniej więcej. 17 może ta dorasta­
jąca młodzież pozostawać w organizacjach uczniowskich, a rów­
nocześnie korzystać z. kursów wieczorowych wyższych stopni, ze­
brań świetlicowych i t. p. sposobności dokształcania się i rozry­
wek.

Tworzenie wyżej wspomnianych form  pracy oświatowej 
dla dziatwy starszej, opuszczającej szkołę, jest z kilku powodów 
konieczne. Dziatwa ta  na kursach wieczorowych uzupełni) i po­
głębi swoje wiadomości, których niejednokrotnie niżej zorganizo­
wane szkoły po wsiach nie mogły jej dać. Zebrania świetlicowe 
również przyczynią się do rozwoju umysłowego dziatwy, zwłasz­
cza, gdy będzie silę mjiało równy poziom intelektualny uczostini- 
ków i odpowiednio do tej form y prący przygotowany element. 
Nierówność poziomu, oraz nieodpowiednie przygotowanie uczest­
ników do pracy świetlicowej było największą bolączką prowadzą­
cych świetlicę. Tak dopiero urobioną dziatwę pod względem or­
ganizacyjnym w organizacjach uczniowskich, oraz pod względem 
intelektualnym  na kursach wieczorowych i zebraniach świetlico­
wych po dojściu do pewnego wieku (mniej więcej 17 łat) należałoby 
przekazać organizacjom młodzieży starszej, istniejącym na  danym 
terenie. Tym sposobem dałaby się zapełnić przykra w życiu mło­
dzieży luka między obowiązkowem kształceniem się, a dobrowol­
nie podejmowaną, zbiorową pracą umysłową dla siebie, społeczną 
dla drugich. T.  G.

Rola lekarza szkolnego w organizowaniu żyda 
sportowego młodzieży.

Streszczenie Referatu w ygłoszonego w  dn. 17.XII. 32 r. w gim 
państw, im. R. Traugutta w  Brześciu n/B.

Obowiązkiem lekarza szkolnego w odniesieniu do wycho­
w ania  fizycznego jest nadzór nad  tem wychowaniem i ścisła 
współpraca z wychowawcą fizycznym.

W spółpraca ta  powitana polegać przedewszystkiem na  czu­
waniu nad warunkam i higjenicznemi, w jakich odbywają się. ćwi 
czenia cielesne oraz w miarę możności, na przeprowadzaniu in 
dywiduąlizacji tych ćwiczeń, ze wzgląd ii na taki! czy inny stan 
zdrowia poszczególnych uczniów.

Nad warunkam i higjenicznemi sal gimnastycznych nie bę­
dę się rozwodził, ponieważ są one aż nadto powszechnie znane, 
nadmienię tylko, że wychowanie fizyczne powiinno się odbywać 
na  świeżem powietrzu, a nie w zamkniętych salach ćwiczebnych. 
To też lekarz szkolny, ograniczając do minimum działania, szko­
dliwych czynników życia szkolnego, powinien ściśle współpraco-
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wać z nauczycielem wychowania fizycznego, przyezem obaj m u­
szą być nietylko higjenistami i wychowawcami, ale powinni 
również znać ogólnie fizjoterapię i masaż. Ale, niestety, ta gałąź 
wiedzy jest u  nas w zarodku, to też rok rocznie są elimi­
nowane całe grupy młodzieży, dla której właśnie wychowanie 
fizyczne byłoby bodźcem do rozwoju fizycznego, a z ulem i psy­
chicznego. Aby ten cel osiągnąć, należy dla tej młodzieży przepro­
wadzić indywidualizację ćwiczeń i tu  otwiera się, mojem zdaniem, 
•wdzięczne pole do pracy lekarskiej. Pozwolę sobie zatem uprzy­
stępnić ową indywidualizację ćwiczeń. Przedewszystkiem dla 
celów praktycznych musimy przeprowadzić podział ćwiczeń bądź 
to w zależności od źródła powstawania poszczególnych elemen­
tów, lub też w zależności od stopnia oddziaływania ruchu fizycz­
nego, ilości pracy, wydatku siły, jaki ten ruch wymaga. Jeżeli 
weźmiemy za podstawę źródło powstawania poszczególnych ele­
mentów, to rozróżnimy: 1) ćwiczenia rozrywkowe, 2) ćwiczenia 
użytkowe (np. sporty, praca ręczna), 3) ćwiczenia rozumowane 
(gimnastyka).

Nas jednak z punktu widzenia lekarskiego powinien intere­
sować więcej drugi podział, gdzie oprócz rodzaju i działania sa­
mego ćwtezenia, ważnym będzie czas wykonania samego ćwicze­
nia i warunki, w jakich się ono odbywało. W  zależności więc od.

tych wszystkich czynników, względnie od tego, jakie czynniki1 
w  danym ćwiczeniu przeważają, rozróżniamy następujące rodza­
je ćwiczeń: 1- ćwiczenia siły, 2- ćwiczeniu szybkości, 3) ćwiczenia 
trwałe i 4) ćwiczenia zręczności. Z punktu widzenia lekarskiego 
zarówno ćwiczenia te, jak i sporty m ają zarówno pewne zalety,, 
jak i wady. Stąd też w zależności od stopnia rozwoju tej czy innej 
grupy młodzieży, należy je odpowiednio indywidualizować. Do 
należytej indywidualizacji ćwiczeń konieczny jest podział młodzie­
ży nietylko według wieku, ale przedewszystkiem według budowy, 
jak i czynników konstytucjonalnych. Co do budowy, to same 
wskaźniki nigdy jej tak dobrze nie oddadzą, jak to 
czyni określenie postawy badanego, którą możemy określić we­
dług wzorów amerykańskich na postawę dobrą i złą. Do postawy 
dobrej zaliczamy indywidua o lekko wypukłej klatce piersiowej, 
brzuchu płaskim i krzywiznach pleców, rysujących się w sposób 
naturalny i dzielimy ją na dwie grupy A i B, w zależności Pd'te­
go, czy klatka piersiowa jest więcej ćzy mniej wzniesiona ku gór- 
rze, oraiz czy krzywizny pleców są mniej czy więcej za­
znaczone. Do postaw wadliwych zaliczamy postawy C i D, cechu­
jące się wysuniętą głową i brzuchem, wpadłą klatką piersiową i 
izaokrąglonemi plecami i w zależności od nasilenia tych cech dzie­
limy je na te dwie litery. Wogóle określenie nie jest rzeczą łatwą 
bez określenia cech konstytucjonalnych, to jest tych cech, które 
odziedziczył po swych przodkach, a których w ciągu życia zmie­
nić nie jest w stanie, w przeciwieństwie do właściwości cech n a ­
bytych w ciągu życia i będących tylko wyraizem jego kondycji-
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Pomimo trudności podziału, możemy odróżnić pewne zasadnicze 
typy konstytucyjne budowy ludzkiej, którym odpowiadają nawet 
i pewne właściwości fizyczne. Według Sigaud‘a, rozróżniamy czte­
ry zasadnicze typy konstytucyjne: 1) typ oddechowy, cechujący
się sm-uJkłą postacią, długą klatką piersiową, długiemi nogami i 
ostrym kątem międzyżebrowym; 2. typ mięśniowy, cechujący 
się dobrym rozwojem mięśni, dobrą budową i szerokiemi ram io­
nami; 3. typ żołądkowy oznacza się znowu krótką szyją, szeroką 
i krótką klatką piersiową, szerokim kątem międzyżebrowym i du­
żym brzuchem; 4) typ mózgowy cechuje się siiłnym rozwojem 
ozasiziki przy szczupłej postaci,, małych rękach i nogach. Niemie­
cki podział uwzględnia tylko trzy typy konstytucjonalne: 1) typ 
astenliczny, odpowiadający francuskiemu typowi oddechowemu 
i mózgowemu; 2) typ atletyczny, odpowiadający t. mięśniowemu 
i 3) typ pykniczny, odpowiadający typowi żołądkowemu. Oczy­
wiście podziały te nie są doskonałe, jednak badanie uzdolnień do 
wyczynów cielesnych a nawet wogóle do wszelkich rodzajów p ra ­
cy, w dużej mierze może się posługiwać zawsze konstytucyjnemi 
cechami budowy, jak i jej ogólnemj właściwościami. I tak do ćwi­
czeń trwałych będą się nadawali ludzie o konstytucji astenicznej.

Badania Kohlrauscha wykazały to naocznie u  szybkobiega­
czy długodystansowych. Natomiast ludzie o  budowie atle­
tycznej nadają się do wysiłków fizycznych ciężkich, ale krótko­
trwałych. Zdolność wogóle do tej czy innej gałęzi sportu zależeć 
będzie również od wzrostu i wagi, tem peram entu charakteru, a 
także fizjologicznej sprawności narządów wewnętrznych. W  bada­
niach budowy musimy uwzględnić ze szczególną uwagą bddOwę 
kośćca, stopę płaiską, stan stawów. Badanie mięśni powinno 
mieć na celu nietylko stwierdzenie stopnia ich rozwoju, ale1 głów 
nym  jego celem polwiinno być. określenie siły mięśniowej, szybkoś­
ci występowania zmęczenia i warunków jego występowania.

Zwłaszcza waż nem jest określenie zmęczenia ze względu na 
konieczność dłuższego ozy krótszego: odpoczynku. Jako zmęcze­
nie możemy określić tę chwilę, w której występuje niechęć do dal­
szej pracy, pomimo, iż sama praca może być miłą, lub też stan, 
w którym  praca, z łatwością wykonywana poprzednio, zaczyna 
wymagać coraz większego wysiłku, a równocześnie daje coraz 
mniejszy wynik.., Fizjologicznie ten stan objawia się osłabieniem, 
bólami mięśniowemi, niekiedy dusznością, a najczęściej ogólną a- 
patjją i sennością. Ignorowanie objawów zmęczenia prowadzi do 
stanu już patologicznego tak zwanego przemęczenia. 'Przemęcze­
nie poiega na zmianach zwyrodnieniowych w mięśniach przy ob­
niżeniu sprawności mięśnia sercowego, wskutek czego przemęczo­
ny osobnik spaid'a do poziomu inwalidy. Doniosłość bad’an 'a le­
karskiego w takich wypadkach tem dobitniej nam  się nasuwa.

Reasumując powyższe, dochodzimy do konkretnegj wnios­
ku, że badanie lekarskie młodzieży powinno mieć na celu stwier­
dzenie: 1) czy badany jest klinicznie zdrowy, 2) do jakich ćwi-
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czeń się nadaje z racji swej budowy fizycznej, s w o i c h  właściwoś­
ci konstytucyjnych i  jakie ćwiczenia wywierają na nie,go najko­
rzystniejszy wpływ i 3) jakie jest dotychczasowe działanie syste­
m atycznie‘stosowanego ćwiczenia na rozwój jego ustroju, dodat­
nie czy ujemne.

Na zakończenie przejdę do działania ćwiczeń na organizmy 
młodociane i ułomne. W śród młodzieży niedorozwiniętej fizycz­

nie najczęściej spotykamy młodzież wątłą, asteniczną, dla której 
doniosłe .znaczenie posiada wychowanie fizyczne. Wychodząc z te­
go ’założenia, opracował Kohlrausch dla asteniików młodocianych 
schemat ćwiczeń, polegający na krótkich, 15—20 m inut trw ają­
cych; dość silnych ćwiczeniach szybkościowych (biegi, gry w pił­
kę) ' o wzrastającem natężeniu, po których następuje około czter- 
dzaestominutowy odpoczynek. Ćwiczenia te rozpoczyna się rucha­
mi oddechowemi, po których następują szybkie, energiczne ćwi­
czenia tułowia, krótkie biegi i wyrzuty ramion. Pomiędzy posz- 
czególnemi ćwiczeniami nie wprowadza się przerw, lecz tylko od­
powiednie ruchy, pobudzające aparat oddechowy. Ten tok lekcyj­
ny jest, według KoMrauscha, dobrze widziany przez młodzież i 
sprzyja rozwojowi przedewszystkiem klatki piersiowej przez ćwi­

czenia odidtechowe. Z ćwiczeń trwałych, wiedług knhlrau.sc.ha, 
najodpowiedniejsza dla asteniików młodocianych jest gimnastyka 
Klappa, polegająca na ćwiczeniach tułowia i ramion, wykony­
wanych na czworakach. Zaletą jej jest znaczne odciążenie pracy 
serca, ze względu na daleko łatwiejsze w tern położeniu krążenie, 
zwłaszcza żylne. Również siła, która w pozycji stojącej bywa zu­
żyta na zachowanie równowagi, na czworakach jest wyzyskaną 
dla ruchów tułowia. Z tego też względu, zauważywszy dodatnie 
strony gimnastyki Klappa dla asteników, wprowadził ją  Kohlra­
usch do swojego systemu i stosuje ją dla młodzieży asłeniezmej, po 
przyzwyczajeniu jej do gimnastyki szybkościowej. Stopniowanie 
ćwiczeń odbywa się w ten sposób, iż w pierwsze dni upraw ia się 
ćwiczenia szybkościowe, następnie wprowadza się codiziień około 
30 m inut gimnastyki na czworakach, a oprócz tego w niedlzielę 
wprowadza się spacer, troskliwie stopniowany i wynoszący od 10 
do 20 km. Ćwiczenia te odbywają się przed południem w ostatnich 
godzinach dnia szkolnego.

Ponieważ astenicy źle znoszą naogół szybkie zmiany w po­
łożeniu ciała, należy unikać skoków, szybkich obrotów, gwałtow­
nych pochyleń tułowia, a stosować ćwiczenia o ruchach łagod­
nych i płynnych. Dlatego też ze sportów możemy polecić asteni- 
kom wioślarstwo, krótkie biegi a w zimie sport narciarski i śliz­
gawkę.

Z chorób dość ozęstem zjawiskiem u młodzieży jest gruźli­
ca; jeśli proces gruźliczy przebiega czynnie, to wykluczone jest 
stosowanie ćwiczeń, natomiast pewne rezultaty możemy osiągnąć 
w gnuźlicy nieczynnej i przy powiększeniu gruczołów wnękowych. 
W  tych wypadkach najstosowniejsze jest zastosowanie gimnastyki
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oddechowej, oraz ćwiczeń początkowo zręcznościowych, następ­
nie dopiero niewyczerpujących ćwiczeń szybkościowych, rzutów, 
krótkich biegów, gry w piłkę i t. p.

Skoinpliikowanoni zagadnieniem jest stosowanie ćwiczeń 
cielesnych przy zaburzeniach narządu krążenia. Jasną jest rzeczą,, 
że przy niewyrównanych wadach serca niema mowy o żadnem 
ćwiczeniu ciele,snem, podobnie jak i przy schorzeniu mięśnia 
sercowego. Natomiast praktyka życia sportowego wykazała, że 
niektóre wyrównane wady serca nie wykluczają uprawiania u- 
ciążliwych nawet sportów, a niekiedy pozwalają w nich osiągnąć 
doskonałe w yniki Stąd' też przy dobrze wyrównanej organicznej 
wadzie serca, jak niedomykaniu się zastawki dwudzielnej, lub za­
stawek oółksiężycowych tętnicy głównej, lekkie ćwiczenie szyb­
kościowe i trw ałe , nie wymagające Iwięklszego i wysiłku, mogą 
mieć działanie dodatnie, wzmacniające mięsień sercowy. Dobre 
wyniki: otrzymuje się niejednokrotnie przy zastosowaniu ćwiczeń 
cielesnych przy czynnościowych .zaburzeniach serca. Należy jednak 
zachowywać wielką ostrożność w sposobie i rodzaju ich stosowa­
nia i indywidualizować dawkowanie, ponieważ niektóre z tych 
zaburzeń mogą właśnie zależeć old1 zbytniej pracy i znużenia 
mięśnia sercowego i wym agają przedewlsizyistkiem spokoju. To 
też, jeżeli się m a do czynienia z sercem organicznie zdrowem, 
mięśniem sercowym nieznużonym, wskazane jest stosowanie ćwi­
czeń cielesnych zwłaszcza u osób młodych, u  których w okresie 
dojrzewania występują niekiedy dolegliwości sercowe pod posta- 
cią częstoskurczu, niemiarowości tętna, przykrych uczuć w okolicy 
serca i t. p.

W  tych przypadkach dosyć często słyszy się szmery, zwła­
szcza w  okolicy tętnicy płucnej, w zależności prawdopodobnie od 
wielkiej pracy serca w tym okresie, gwałtownego rozwoju aorty 
wielkiej pobudliwości i emocjonalności tego okresu życia. W  tych 
wypadkach stosowanie ćwiczeń cielesnych daje doskonałe wyniki, 
ale należy postępować ostrożnie, zarówno w doborze, jak i stoso­
waniu ćwiczeń.

Ćwiczenia powinno się zaczynać w postaci leżącej i prze­
chodzić potem powoli do ćwiczeń zręcznościowych i szybkościo­
wych. podobnie, jak u asteników.

Kończąc, muszę jeszcze raz nadmienić, że tylko nadzór le­
karski rozumnie pojęty, zdolny do należytego segregowania mło­
dzieży i indywidualizowania ćwiczeń potrafjii należycie pokiero­

wać pędem młodzieży do ćwiczeń cielesnych j sportów oraz zapo­
biec wszelkim czynnikom szkodliwym, wypaczającym ideę wycho­
wania fizycznego. Z drugiej strony sama młodzież w tych miejsco­
wościach, gdzie znajdują się poradnie sportowo-lekarskie przy 
Okręgowych Ośrodkach W. F., powinna jak najliczniej do nich 
uczęszczać, aby, po odpowiiedniem zbadaniu przez lekarza- 
sportowca, usłyszeć z jego ust wszelkie dąine, .zarówno co do kru-
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dycji badanego, jak przyszłości jego w tej czy innnej gałęzi spor­
tu, czy też ćwiczeń cielesnych. dr. S. Zdanowski

lept. lek.

Miebszpieszeństwo ogniowe w szkołach.
Można powiedzieć, bez zbytniej w tem przesady, że 

obecnie większość sal szkolnych wypełnia się wprost „po brzegi“, 
co jest wynikiem dotkliwego braku budynków szkolnych z jednej 
strony, a z  drugiej znów redukcji wśród personelu nauczycielskie­
go. Musiano nawet znacznie podnieść dopuszczalne maximum mło­
dzieży w jednej klasie — tak, że nierzadko liczba uczącej się mło­
dzieży, w jednej klasie dochodzi do liczby siedemdziesięciu. Chwila 
rozpoczęcia drugiego półrocza wysuwa znowu zagadnienie bezpie­
czeństwa pożarowego w szkołach.

Nie trzeba wszak chyba dowodzić, że groza powstania po­
żarów zagraża gmachom sizkolnym w stopniu równym, a bodaj 
czy nie większym nawet, jak we wszystkich innych budynkach. 
W  samych budynkach szkolnych pożary powstawać mogą z na j­
różnorodniejszych przyczyn zwykłych, jak np. przegrzanie pieca, 
wadliwa konstrukcja przewodów kominowych, nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem, krótkie spięcie i t. p.

Pozatem zaś budynkom  szkolnym zagrażać może niebez­
pieczeństwo pożaru ,z zewnątrz od budynków sąsiednich, które 
właśnie często przedstawiają szczególne niebezpieczeństwo poża­
rowe.

Ileż to razy spotyka się w bczpośredniem sąsiedztwie bu­
dynków szkolnych fabryki, wytwórnie lula składy małerjaiłów ła ­
twopalnych i t. d.

Kroniki pożarowe w kraju i zagranicą zanotowały już licz­
ne wypadki pożarów w budynkach szkolnych, a ich skutki bywa­
ły  nieraz bardzo tragiczne i to głównie z powodu paniki, jaka 
w wypadku pożaru z  łatwością może wyniknąć.

Uchronić szerokie rzesze młodzieży szkolnej przed nieobli­
czalnemu wprost następstwami wynikłej klęski pożarowej przez 
największe uniemożliwienie powstawania pożarów, przez zapew­
nienie warunków jaknajszybszego stłumienia powstałego pożaru 
w zarodku, wreszcie przez wykluczenie powstawania paniki wśród 
młodzieży, zaskoczonej faktem pożaru — oto wdzięczne zadanie 
naucz ycielstw a.

Aby zapewnić warunki jaknajłatwiejszego stłumienia w 
zarodku powstałego pożaru, trzeba, w zależności od stopnia nie­
bezpieczeństwa budynku szkolnego, zaopatrzyć go w odpowiednie 
środki gaśnicze, które muszą być perjodycznie kontrolow’ane.

Nie należy również zaniedbywać odpowiedniego przygoto­
wania personelu nauczycielskiego i ucznia do radzenia sobie



Nr. i —SO__________  Dziennik u rz ę d o w y __   37

w razie potrzeby, przyczem tworzenie specjalnych drużyn ratow­
niczych wśród samej młodzieży wydaje się być rzeczą ze wszech 
m iar wskazaną.

Wreszcie, aby wykluczyć powstawanie wśród młodzieży pa­
niki, trzeba ją specjalnie wyszkolić w umiejętności zachowania się: 
w  raizie wybuchu pożaru, a  w szczególności jaknajszybszego o- 
puszczania budynków szkolnych. Do jak pomyślnych rezultatów 
w tyim zakresie dojść można, diowodizi fakt, że w jednej ze szkól 
w Brześciu n.B., gdzie wprowadzono już szkolenie szybkiego o- 
puszczania m u iw  szkolnych, 1600 dzieci mogło opuścić w najzu­
pełniejszym porządku budynek szkolny w ciągu 4-ch minut.

W  szczególności obowiązek' troski o bezpieczeństwo mło­
dzieży szkolnej w danej szkole, spada w pierwszej mierze na ba r­
ki kierowników szkół.

Byłoby wreszcie nad wszelki wyraz pożądane przeprowa­
dzanie w szkołach pogadanek o grozie klęsk pożarowych i o spo­
sobach ich unikania.

Tak samo wydaje się rzeczą ze wszech miar wskazaną, a- 
by próbne alarm y pożarowe przeprowadzane były nieraz z jedno- 
czesnem przybyciem straży pożarnej, co pozwoliłoby ułożyć zgó- 
ry, szczególnie w większych budynkach szkolnych, warunki roz­
wijania akcji ratunkowej przy jednoczesnem opuszczaniu gma­
chu przez młodzież. Łatwo sobie bowiem wyobrazić, jakie to za­
mieszanie mogłoby powstać wówczas, gdy dążąca do wyjść i za- 
tarasowująca je młodzież uniemożliwiałaby strażakom dostanie 
się do wnętrza budynku, rozwinięcie linji wężowych ii t. p. Dziat­
w ą szkolna mnisi się otrzaskać z widokiem strażaków i wjeldzieć, 
jak się ma zachowywać, aby nie przeszkadzać im w pracy. Stra­
żacy zaś muszą być przygotowani do takiego rozwimięcid akcji 
ratunkowej, aby znów oni, podjeżdżając z narzędziami ii rozsta­
wiając je, nie stwarzali niebezpieczeństwa dla dziatwy lub nie u- 
trudniali jej opuszczania budynku.

Podejmując powyżej omówione w ogólności prace w  za­
kresie bezpieczeństwa .młodzieży szkolnej, musiimy być świadomi, 
że przez to niietylko uchronimy dziatwę od nieobliczalnych skut­
ków mogącego powstać pożaru lub paniki, ale nadto zaszczepi­
my przyszłym obywatelom zrozumienie zasad ostrożności ognio­
wej. Pozatem stosowanie alarmów pożarowych ma też wielkie zna­
czenie wycbowawczie —- przyswaja poczucie karności i znaczenie 
podporządkowywania się woli jednostki, która kieruje liczebniej- 
szym zespołem w razie niebezpieczeństw, grożących życiu. Stoso­
wanie alarmów pożarowych wyrabiać będzie w młodzieży zimną 
krew i panowanie nad sobą, czynniki nieodzowne dla każdej jed­
nostki, która w życiu stanąć może nieraz w obliczu katastrofy i 
której ratunek zapewnia zazwyczaj panowanie nad sobą, szybkość 
orjemtacji i szybkość działania. B. P.

st. ihsłr. pożarm
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Szkota rolniczo w  Suboi.
. T r z e b a  n a m  o ś w i a t y  o g ó l n e j ,  b y  u m y s t y  

n a s z e  b y s t r z e j  p a t r z y ł y  n a  ś w i a t ,  a s e r c a  g o r ę c e j  
m i ł o w a ł y  c z ł o wi e k a .  T r z e b a  n a m  o ś w i a t y  r o l n i c z e j ,  
b y ś m y  o w o c n i e j  p r a c o w a l i  n a  z a g o n a c h  z i e m i  
o j c z y s t e j  —  n a  p o ż y t e k  w ł a s n y  i c h w a ł y  o j c z y z ­
ny.  T a k ą  o ś w i a t ą  d a j e  S z k o ł a  R o l n i c z a ” .

Z chwilą wskrzeszenia Państwa Polskiego zaczyna si£ 
t o z w ó j  ludowych szkół rolniczych, które powstają jedna po d ru ­
giej n a  zasadzie ustawy z dnia 9-go lijpca 1920 roku. Przed wojną 
mieliśmy na ziemiach polskich zaledwie kilka szkół rolniczych; 
dziiisiaj mamy ich już przeszło 100, z czego 5 szkół ptzypada na 
Polesie (3 męskie i 2 żeńskie).

Jedną ze szkół męskich jest Szkoła Rolnicza w Duboi, po­
łożona w centrum Polesia, w powiecie pińskim, 5 km. od stacji 
Juchnowicze (poczta Juchnowicze). Szkoła ta powstała z pryw at­
nej fundacji p. Marji Wydżdżyny, która na  ten cel ofiarowała 
ośrodek swego m ajątku ze starym  dworem i kaplicą oraz 140 ha 
ziemi.

Szkoła ta przeznaczona jest dla młodzieży wiejskiej od 16 
lait wzwyż i ma na celu zawodowe przygotowanie rolnika do sa­
modzielnej pracy na roli, oraz wychowanie świadomych swoich 
obowiązków obywateli kraju.

Niełatwe zadanie ma personel nauczycielski szkoły, ażeby 
podczas 11-miesięcznego kursu dać swym wychowankom najważ­
niejsze wiadomości fachowe i umiejętności rolnicze, hodo\vlane, 
ogrodnicze i pszczelnicze, a także uzupełnić zasób ich wiadomoś­
ci :z zakresu nauk ogólnokształcących i obywatelskich.

Prócz tego, w programie szkoły dubojskiej uwzględniona 
jest w szerszym zakresie nauka i praktyka rybactwa, które ma 
wielkie widoki rozwoju na Polesiu.

Nauka w szkole trwa od 20-go stycznia do połowy grudnia 
z małą tylko przerwą na święta Wielkanocne. W akacyj letnich 
niema. Pracy uczniowie m ają sporo: 6 godzin lekcyj i 3—4%  

godzin zajęć praktycznych. Cizas wolny il święta wykorzystane
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są ma przysposobienie wojskowe (przechodzą 2 stopnie), ćwicze­
n ia  Ochotniczej S traży Pożarnej^ gry sportowe, czytanie pism , 
słuchanie radija, zebrania  koleżeńskie, p race  w spółdzielni' ucz­
niow skiej, tea tr am atorski, śpiewy i zabaw y oraz bliższe i dalsze 
wycieczki, z k tórych  jed n a  do zachodniej Polski trw a zwykle ty ­
dzień lub  dłużej. Uczniowie obowiązani są m ieszkać w internacie 
szkolnym , pokryw ając koszta utrzym ania, k tóre w  przyszłym  ro ­
k u  szkolnym  przew idziane są  n a  25— 30 zł. miesięcznie. N ieza­
m ożni m ają  m ożność ubiegać się o st\rpend ja  n a  częściowe lub 
całkow ite pokrycie tych kosztów. Szkoła pobiera tylko wpisowe 
w sum ie 5 zł., po ra łem  nauka d la w szystkich jest bezpłatna. Od 
kandyldątów w ym agane jest ukończeniite p rzynajm niej 1-ch 
oddziałów  szkoły powszechnej oraz ukończenie 16 lał. W iek 
wlzwyż nieograniczony. Szkoła m iała także uczniów  żonatych. 

Starsi uczniowie są cennym  m aterjałem , gdyż naukę trak tu ją  
bardziej poważnie, a po  powrocie do domów, jako bardziej sa ­
modzielni, m ają  więcej sposobności zastosow ania w p rak tyce  zdo­
bytych  w  szkole um iejętności.

Od w ychow anków  swych, którzy w rócą na  wieś, szkoła 
w ym aga corocznych spraw ozdań z ich pracy, udzielając im  wza- 
m ian  w szelkich fachow ych po rad  i pomocy.

Szkoły rolnicze były dotychczas pod zarządem  M inister­
stw a Rolnictwa, od lipca zaś r. ub. przeszły do M inisterstw a W. 
R. i O. P. W płynie to niew ątpliw ie n a  ściślejszą współpracę szkół 
rolniczych ze szkołam i powszechnem i, z pośród uczniów których 

•  rek ru tu ją  się kandydaci do szkół rolniczych. Zarów no szkoły 
pow szechne, jak i szkoły rolnicze dążą do podniesienia kultury  
k ra ju . Ponieważ wieś polska jest naw skroś rolnicza, w ięc jej do­
broby t i ku ltu ra  nie m ogą się podnieść bez jednoczesnego podnie­
sienia ku ltu ry  rolniczej.

To też w dobrze rozum ianym  interesie P aństw a Szkoła 
Rolnicza w Duboj zw raca się do nauczycielstw a szkół pow szech­
n ych  z apelem  o  polecanie jej swych zdolniejszych wychowanków- 
Chodzi zaś przedew szystkiem  o tych, którzy po ukończeniu szko­
ły  pow rócą do dom u i zdobyte w niej wiadomości, fachow e za­
stosują w sw em  gospodarstw ie oraz wezm ą czjmmy udział w ży­
ciu społecznem wisi.

P rzy  rozpatryw aniu  podań kandydatów  szkoła przyw iązu­
je szczególną wagę do załączonej opiinji nauczycieli szkół pow ­
szechnych.

M amy nadzieję, że, sk łan iając młodzież do w yjazdu d« 
szkoły rolniczej, Nauczycielstwo zyska w niiej później w ydatną po ­
m oc w prow adzeniu oświatowej p racy  pozaszkolnej, w rozszerza­
n iu  sw ych dodatnich wpływów na otoczenie i czynnego pośrednika 
w kształtow aniu  stosunków  m iędzy wsią a szkołą.

Z arząd Szkoły Rolniczej w Duboj odw rotną pocztą udziela 
w szelkich inform acyj, zawsze zaś chętnie i życzliw ie w ita w szy­
stkich zw iedzających Szkołę. S. Ł.
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Z CZASOPISM:

„POLONISTA“, dwumiesięcznik, zeszyt VI. — Paździer­
nik—Listopad 1932. Cały zeszyt poświęcony jest pamięci Stani­
sława Wyspiańskiego. Prócz artykułów i karty  dedykacyjnej, za­
wiera portret Poety oraz wyjątki z listów, które dają obraz rozwo­
ju indywidualności Wieszcza.

Leon Płoszewski w art. p. t. „Lektura Wyspiańskiego w  
szkole średniej” stawia podwójny cel; „powinniśmy dać poznać 
historyczno-narodowe znaczenie twórczości Wyspiańskiego oraz 
jej wartości historyczne". W yspiański był wyraziem, a równocześ­
nie współtwórcą doniosłej zmiany w psychice polskiej; był On 
Polakiem w duchu niepodległym, nie uznającym ż a d n e j  lojalności 
ani; kompromisów, tworzył ii działał „jakby już Polska wszystka 
wstała... w dawnych swoich dolach".

Pod względem artystycznym Wyspiański, obok Słowackie­
go jest drugim filarem narodowego teatru polskiego.

Szkoła powitnna obie te strony w miarę możności wskazać. 
Czytać należy w całości lub w fragmentach te utwory, które owo 
podwójne oblicze Wyspiańskiego najlepiej uprzytomniają. Czyta­
nie .utworów Wyspiańskiego nastręcza dwie trudności. Pierwszą 
jest ta, że „Wesele" il „Wyzwolenie" nie przemawiają do duszy 
dzisiejszego pokolenia tak, jak do dawniejszego. Zadaniem nau­
czyciela byłoby rozbudzenie poczucia historycznej doniosłości tych 
utworów i otworzyć młodzieży oczy na to, co w nich i  dla oby­
watela dzisiejszego wolnego państwa pozostało żywe. Druga trud ­
ność polega na tern, że utwory Wyspiańskiego nie są przystępne 
3 łatwo. Rada na to jest jedna: nie wszystko w W yspiańskim na­
leży wyjaśniać intelektualnie, niech się uczniowie poddadzą su- 
gestji i czarowi poezji,.

W dalszym ciągu autor artykułu zastanawia się, w jaki 
sposób można uniknąć jednostronności w pojmowaniu W yspiań­
skiego i jak uchronić się od nadm iaru lektury w klasie VIII oraz 
podaje możliwości nawiązań między krótszemi utworami i frag-
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m entam j Wyspiańskiego, czytanemj w klasach poprzednich, a 
m aterjałem  lektury danej klasy.

Następny artykuł podaje „W ykaz matter jałó w do lektury 
i obchodów szkolnych" w związku z uroczystością ku czci St. 
W  yspiańskiego.

Dr. Janina Helm-Pirgowa w artykule „Wesele" W yspiań­
skiego jako lektura w klasie ósmej", przytacza powody, dla któ­
rych  „Wesele" powinno być lekturą podstawową, a nastęjpnie o- 
maiwia sposób opracowania tego utworu w klasie VIII.

Po przeczytaniu „W esela" i po zaznajomieniu się z bibtl|jo- 
grafją, dotyczącą Wyspiańskiego, uczniowie referowali następują­
ce zagadnienia:

1. Geneza „Wesela" według materjałów w wyd. Płoszew-
skiego.

2. Tło (scena i aikcesorja).
3. Inteligencja w „Weselu".
4. Lud w „Weselu".
5. Idea „Wesela".
6. Form a „Wesela".
7. Czy „Wesele", mojem zdaniem, jest aktualne.
W dalszym ciągu artykułu następuje sprawozdanie i ogól­

ne uwagi w związku z oceną tej lekcji.

Blanka Kutnerówna, „W arszaw ianka" i „Wesele" w tea­
trze szkolnym".

Autorka na wstępie artykułu zastanawia się., dlaczego in­
scenizacja dzieł Wyspi ańskilego natrafia na takie trudności i o- 
mawia „dwa... podejścia" do wystawienia na scenie dziieł Poety. 
Następnie p. B. K. daje wyczerpujące wskazówki, jak dzieci' szkol­
ne mogą odegrać „W arszawiankę" i „Wesele".

Dr. Juljusz Saloni,

„Jak korzystać z wydań szkolnych „W arszawianki" 
i „Nocy Listopadowej" S. Wyspiańskiego.

Autor tego artykułu wydał obydwa te dziieła w  swojem o- 
pracowaniu, jalko tomiki nr. 38 i! 36 Wielkiej Biibljoteld w w yda­
niu Instytutu Wydawniczego „Bibljioteka Polska" — a tutaj daje 
cenne wskazówki, jak opracować z uczuiiamli w szkole te dwa u- 
twory, posługując się opracowaniem, zamieszczonem w obu tych 
książeczkach.

Dział informacyjinio-liiteracki, zawierający „Dwie Legendy", 
artykuł Dra Tadeusza Makowieckiego i „W yspiański—m alarz" a T -  
tykuł Jana Durra zamyka całość zeszytu.

..ROBOTY RĘCZNE I  RYSUNKI“ — dwumiesięcznik — 
organ Sekcji Nauczycieli Robót Ręcznych i Rysunków Z. N. P. Ze­
szyt 4, Wrzesień—Październik 1932 r.

Zeszyt otwiera ciąg dalszy artykułu J. Lejenne‘gó, dyr. szko-
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ly Nr. 4 w Brukseli, p. 1. „Chromoplastyka w nauczaniu rysun­
ku"'. Omówione zostały: rysunek z natury, studjowanie kierunków 
w przestrzeni i studiowanie proporcji.

Autor zwraca uwagę na sposób ustawiania modeli, sposób 
cieniowania i uważa jako niezbędne nauczyć widzieć barwy, świa­
t ła  i cienie, które są etapem przejściowym z: rysunku dwuwymiaro­
wego do trójwymiarowego! Studjowanie kierunków w przestrzeni 
ćwiczy na modelach dużych, np. dachy, m ansardy i t. p., widzia­
ne z okna (raczej okna służą za lin je styczne do studjowania kie­
runków) .

Następny artykuł Czesława Karpa p. t. „Nauczanie pism a11, 
referat zjazdowy — zajmuje się rodzajam i stosowanego dziś pisma, 
omawia pismo elementarzy i spotykane w nich ilustracje. Autor 
uzasadnia ni ep r akty c z noś ć i szkodliwość wprowadzania dwutoro­
wości w nauczaniu pisma.

M. Sowiński w końcowym artykule „Kajak szkolny11 poda­
je omówienie prac przy wykończeniu kajaka. Znaleźć tam  można 
wykonanie schowka na ubranie, podłogę, siedzenia, oparcie, oraz: 
rysunki i opis wykonania wioseł.

M. Rudzińska  w artykule p. t. „Szczegółowy rozkład m ater­
iału  nauki szycia i kroju w szkołach powszechnych1* budzi szcze­
gólne zainteresowanie nauczycielek do robót ręcznych, gdyż poda­
je bardzo ciekawie ujęty i opracowany rozkład dla oddz. III i IV. 
Redakcja zapowiada w następnym zeszycie, że ukaże się c. d. roz­
kładu, t. j. dla odJclz. V, VI i VII.

M. Bereśniewiczowa opisuje —1 „Naukę kroju i szycia w  
szkołach powszechnych i podaje sposoby wykonania oraz rysunki 
różnych spódnic.

W. Pogonowska: „Sztuka w życiu dziecka11. Ciekawe spo­
strzeżenia co do rozwoju upodobań i przeżyć dziecka od najm łod­
szych lat, oraz jego rysunku naprowadzają autorkę do twierdze­
nia, że należy kształcić dziecko w kierunku artystycznym. i rozwi­
jać jego w tym  kierunku zdolności jaknajwcześniej.

Poza tern w zeszycie znajdują się wiadomości z życia Sek­
cji, sprawozdanie ze zjazdu To w. Miłośników Robót Ręcznych w 
Warszawie oraz komunikaty Zarządu N. R. R. i Rys.

M. P.
NOWE W YDAW NICTW A:

KORBUT Gabrjel. Literatura Polska od początków do woj­
ny światowej. Książka podręczna informacyjna dla studiujących 
naukowo dzieje rozwoju piśmiennictwa polskiego. W ydanie dru­
gie, powiększone. W arszawa, skład główny w Kasie im. Mianow­
skiego. Tom I. Od wieku X do końca XVII. W arszawa 1929 str 
XII, 621; T. II. Od wieku XVIII do r. 1820. W arszaw ą 1929’ str.
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439. T. III. Od roku 1820 do roku 1863. W arszawa, 1930, str. 
607. T. IV. Od roku 1864 do r. 1914. W arszawa, 1931, sflr. 378.

Jest to drugie wydanie znanego powszechnie dzieła, pomno­
żonego obecnie o tom 4-ty, obejmujący okres od r. 1864 do 
wybuchu wojny światowej (literatura pozytywistyczna i neoro- 
mamityczna). Publikacja objęła zatem całokształt literatury pol­
skiej, od początku do czasów niemal ostatnich. Tom czwarty jest 
pierwszą próbą bibIjograficznego ujęcia okresu czasów najnowszych 
od powstania styczniowego po rok 1914. Już choćby z tego powodu 
zasługuje na baczną uwagę i szczególne budzi zaciekawienie. Bo, 
jeżeli w poprzednich tomaoli miał autor do dyspozycji prace po­
przedników, w ostatnim  sam zupełnie musiał tarować sobie drogę 
w terenie, całkowicie nieprzygotowanym. Autor, przedstawiając 
rozwój literatury i przegląd badań nad nią, dzieli m aterjał na o- 
kresy i grupy i w ich obrębie rozmieszcza poszczególnych pisarzy- 
Posługuje się metodą bio-bibijograficzną, jakkolwiek dzieła swego 
nie uważa amti za słownik biograficzny, ani za bibljografję hiistcrjE 
literatury polskiej; określa je natomiast, jako „podręczną książkę 
informacyjną", przeznaczoną dla stuldjujących naukowo dzieje 
piśmiennictwa polskiego. Wyszedłszy z tych założeń, nie traktuje 
przedmiotu wyczerpująco, ale stosuje selekcję i stara się podać 
rzeczy {istotnie ważm,e, mające znaczenie dla charakterystyki pisa­
rza i jego twórczości. Można polemizować z autorem co do kry- 
terjum  doboru pisarzy albo metody b ibl jo graficznej, jednakże nie 
ulega żadnej wątpliwości, że dzieło Korbuta jest książką, która 
wszystkim badaczom literatury oddaje bardzo dobre usługi. „Lite­
ratu ry  Polskiej" nie może .zabraknąć w żadnej poważniejszej bł- 
bljotece, a kandydaci, zasiadający do egzaminów bibljotekarstoich, 
powinni zaznajomić się dokładnie z jej układem i metodą opra­
cowania.

POLSKA BIBLJOGRAFJA LITERACKA.
Obok dzieła Korbuta („Literatura Polska", t. 1-r.), 

obejmującego całokształt literatury polskiej (od czasów najdaw ­
niejszych do roku 1914-, mamy do dyspozycji w dlziiedziiniie badań 
literackich inne wydawnictwa Wibljografifczne, które jednak nie 
zawsze dostatecznie są wyzyskiwane. Zwrócić należy na nie uwagę 
zarówno z powodu ich charakteru (ciągłość lula perjodyczność 
wychodzenia), jak i metody opracowania, która, uwzględniając 
literacką zawartość czasopism, rozszerza ram y Korbuta, uzupełnia 
go i pomnaża. Bieżącą bibljografję polonistyczną, bartdzo sumien­
nie i metodycznie redagowaną przez Piotra Grzegorczyka, ogłasza 
stale warszawski miesięcznik „Ruch Literacki" (od roku 1926). 
Niektóre jej roczniki (za r. 1928 i 1929) wyszły w osobnych od­
bitkach, co dla korzystających z niej jest wielkiem udogodnieniem. 
Bibljografja ta daje pierjodyczny, rozumowany przegląd badań 
nad literaturą polską, rejestrującą prace, wydane osobno, ara.z 
artykuły w czasopismach i niektórych dziennikach. Kto pragnie
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śledzić ruch naukowy w dzicd'ziinie polonistyki, znajdzie w niej 
doskonałe źródło informacji. Ale nie jest to źródło wyczerpujące. 
Poza rejestracją pozostaje mianowicie cała bieżąca literatura 
piękna, która nie mieści się w ograniczonych ram ach hił>l(jbgrafji 
,,Ruchu Literackiego11.

Znacznie szerzej traktowała przedmiot bSibljografja, ogła­
szana przez lwowski „Pamiętnik Literacki11. Za główne zadanie 
postawiła ona sobie zebranie rozproszonego po czasopiismch pol­
skich m aterjału z zakresu literatury pięknej i krytycznej. Opraco­
wano w ten sposób lata: 1901, 1902, 1903*. Później przekształciła 
się ona w „Bibljografję bisior ji literatury i krytyki literackiej pol- 
skiej“ , k tóra uwzględniała beletrystykę o tyle tylko, o ile była 
przedmij ot em badania naukowego. Tą metodą opracowano lata  
1904— 1909, oraz rok 1922*. Nawiązaniem do pierwotnych założeń 
bibljografji literackiej, wraz z rozszerzeniem jqj zakresu na druki, 
wydane osobno, jest bibljografja .za rok 1919*, 1920,
1925*. Praca nad wypełnieniem pozostałej luki (1910— 1918, 1921. 
1923, 1924) i nad bibljografją lat najnowszych (1925— 1930*) jest 
obecnie w toku.

Bibljografja typu „Pamiętnika Literackiego11, w postaci, 
jaką zkolei w drodze ewolucji przyjęła, jest ważnem źródłem in ­
formacji w badaniach nad literaturą polską; zwracamy przeto na 
nią uwagę zainteresowanych.

ZAJMUJĄCE CZYTANKI. Serja II polskich autorów. 12 to­
mików po 4 miesięcznie w prenumeracie od października 
1932 r. Kwartalnie zł. 5—za 12 tomików wraz z prze­
syłką. Miesięcznie izł. 2-—za 4 tomiki wraz przesyłką. Po­
jedynczo 70 gr. za każdy tomik1 bez przesyłki1.

Nr. 72. Michał Arct jr. Gadające źródło. Młody Jurek Krem- 
pińskii z zaparciem się siebie walczy o uratowanie rodzinnego m a­
jątku. Jego bowiem ukochane Horoidmiki m ają przejść w ręce ob­
ce, wskutek wielkiego zadłużenia oraz intryg podstępnego sąsiada. 
Jurek jedyny szybki i skuteczny ratunek widzii w odnalezieniu 
Gadającego Źródła, w którem domyśla się nadzwyczaj silnych wód

x)  B ib l jo g r a f j a  l i t e r a c k a  za  r o k  1901. Z e s ta w i l i  E. D u b a n o w i c z  i S t  
K o s s o w s k i  (L w ó w  1902!; ...za r o k  1902: S t . K o s s o w s k i  (L w ó w  1004)- . . .za  
r o k  1903: J .  K o l le r  ( „ P a m i ę t n i k  L i t e r a c k i " ,  t .  3).

xx) B ib l jo g ra f ja  h i s to r j i  l i t e r a tu r y  i k r y ty k i  l i t e r a c k i e j  p o l s k i e j  z a  
r o k  1904 z e s t a w i ł  S t .  W a s y le w s k i  (L w ó w ,  1906), ,. ,za r o k  19 q5; S t  V e r te !  
( W ie rc z y ń s k i )  ( L w ó w ,  1907): . z a  r o k  1907); ... z a  r o k  1906: S t  Ł e m p ic k ś  
(L w ó w .  1909); .., z a  r o k  1007: K K r z y s z to f o w ic z  i E. R o s e n f e l d  (L w ó w  
1911; . . .za  r o k  1908— 1909; R. V e r t e l  (W d r u k u ) ,  B ib l jo g r a f j a  l i t e r a t u r y  p o l ­
s k i e j  za  r o k  1922. O p r a c o w a ł  S t .  V e r te l -W ie rc z y r t s k i  ( L w ó w ,  1925).

xx) B ib l jo g ra f ja  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  za  r o k  1919. O p r a c o w a ł  S t .  V er -  
t e l - W ie rc z y ó s k i  (L w ó w ,  1926).

xxx)  B ib l jo g r a f j a  z a  l a t a  1920-1925, o p r a c o w a n a  p r z e z  s t u d e n t ó w  U- 
n i w e r s y t e t u  L w o w s k i e g o ,  z n a j d u j e  s i ę  w r ę k o p i s i e ,

xx x x )  P r a c u j ę  n a d  n ią  z b i o r o w o  s t u d e n c i  U n i w e r s y t e t u  P o z n a ń s k i e g o
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mineralnych. Niestety źródło to odkrył wcześniej ówi sąsiad i ono 
jest właśnie celem jego zabiegów.

Na tern tle rozwija się żywa, zw arta i konsekwentna akcja, 
w której czytelników z każdą chwilą więcej podniecają (dramatycz­
ne przejścia bohatera i przeszkody, zatrzymujące go w drodze do 
celu. Książeczka to niewielka, lecz zawiera takie bogactwo treści, 
że starczyłoby jej na dużych rozm iarów powieść.

Nr. 74. Adam Darkowski. W  śnieżnem więzieniu. Rozpoczę­
ła się zima, więc bardzo na czasie ukazała się ta książeczka. Treś­
cią jej są przygody trzech młodych narciarzy w Tatrach Zachod­
nich. Autor zna dobrze Tatry i potrafi oddać ich urok. Jego góry 
skrzą się nieskalaną bielą śniegu, płomienieją w słońcu, niemal 
żyją. Sądzić należy, że po zapoznaniu się z książeczką wielu czy­
telników zapragnie pójść śladem dziarskiej i tryskającej einergją 
młodzieńczą trójki.

Stefan Papee, „Wielkopolska Wczoraj i Dziś. Lwów na­
kładem Państwowego W ydawnictwa Książek Szkolnych (ul. Kur­
kowa, 21), 1933, str. 234 +  3 k. nłb. in 8%, 20 ilustracyj.

Autor w sposób przystępny i zwięzły przedstawił krajobraz., 
stosunki etnograficzne i dzieje Wielkopolski od zarania, poprzez 
epokę rozkwitu w XV i1 XVI w. i okres nierwoli pruskiej do chwili 
scalenia się z Macierzą i odrodzenia. Całość potraktowana wszech­
stronnie, daje obraz życia społeczeństwa wielkopolskiego i trafnie 
ujm uje jego charakterystykę.

Publikacja ta stanowi wstęp do następnych monografij in­
nych regjonów Rzpltej i jest niezbędnym podręcznikiem do nale­
żytego poznania kraju.

ODPOW IEDZI REDAKCJI:

Oszal Ignacy, Iwacewicze. Nie pójdzie! Może w przyszłości 
da się częściowo wykorzystać. Zachęcamy do systematycznego i z 
dnia na dzień zapisywania swych obserwacyj i nasuwających się 
uwag z codziennej praktyki pedagogicznej. Zapisanie jest równo­
znaczne z ocaleniem od zapomnienia nieraz bardzo trafnej myśli. 
Z czasem tak prowadzony dziennik) może ułatwić szersze i głębsze 
rozwinięcie refleksy).
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INSTYTUT WYDAWNICZY 
Ligi Morskiej i Kolonialnej (W arszawa. N ow y-św iat 35)

poleca następujące prace:

St. Kwaśniewski —

Bronisław Sotkowski 

J. Borowik

Kazimierz Demel 

M. B. Lepecki 

F. Rostkowski

Edward Słoński

H. Bagiński

E. Kwiatkowski 
E. Kwiatkowski 
J . Korwin-Kamieński

Z. Dunin-Marciukiewicz

St. Poraj

A. Dębczyński 
Józef Szczepański

Józef Szczepański

Jerzg Kurnatowski

Adam Uziembło

K. Głuchowski

Kilka uwag o żegludze 
śródlądowej w Polsce zł. 0 ,75. 
Przemysł i handel rybny 
na wybrzeżu zł, 1.50
Trzeba ruszyć z miej­
sca sprawę rozwoju ry ­
bactwa morskiego zł. 0,25.
Narzędzia i metody to­
wn O *  “ zł. 0,50.
Opis stanu Espirito San- 
to zł. 3,00.
Zarys organizacji przed­
siębiorstw żeglugi m or­
skiej zł. 1.50.
Zaślubiny Polski z m o­
rzem zł. 1 — w opr. zł. 1.50
Zagadnienie dostępu 
Polski do morza zł. 4,00.
Polska na morzu zł. 0,50.
Trzymajmy się morza zł. 0,50.
Zagadnienie morskie w 
Polsce Zł. i.oo.
Polska i jej dostęp do 
morza w świetle histo­
rycznym, etnograficz­
nym i gospodarczym zł. 1,00.
Pomorze a Polska we 
wczesnej dobie dziejo­
wej ' zł. i (00.
Dwa lata w Kongo zł. 6,50.
Z dziejów m arynarki w 
Polsce przedrozbiorowej zł. 0,25. 
Powrót na odwieczny 
nasz Bałtyk -Ą. 0.25,
Ustrój polityczny F ran ­
cji zł. 0.50.
Nasza przeszłość i przyszłość 
na morzu zł. Qr25.
Wśród pionierów pol­
skich na Antypodach zł. 4.00.
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A. R ylke

Z. J. Tyszel
B. Krzgwiec

M. Fular ski

F t. F. Ł yp

G. Orlicz-Dreszer

H. T etzla ff 

W. Rosiński

L. Gustowski

ii

Dr. A. Jarzyna  
J. R um m el

S. Skarżyńsk i

S. W ojciechow ski

F i. Ł yp

■St. Z ieliński

W .S topczyk

K. Sm ogorzew ski

A. Siebeneichen i 
Ti. Strassburger 
Prace zbiorowe  pod 
J . Borowska

redakcją:

Morze to now y teren  
pracy dla robotnika 
polskiego zł. 0.28.
Gra tow arzyska „Bitwa 
m orska“ (dla członków 
L. M. i K. —  zł. 4) z l  5,0®. 
„Pod ojczystą b an d erą11 zł. 3.0®. 
Spraw a obrony m orsk iej 
w Polsce w przeszłości 
i obecnie zł. 1.20.
Kryzys em igracyjny, a  
polska polityka ko- 
lomijałna '  zł  j
W iadom ości o w ysokim  
płaskow yżu Angoli ZŁ 1,2©.
Program  Ligi M orskiej 
i Kolonjalinej ZŁ 0,25.
Zagadnienia m orskiej 
polityki Polski zł. 0,50.
O zam orski program
gospodarczy Rzeczypo- 
spoiitej " yj O 50
Na morze, Gdańsk,
Gdynia zł 3
Od W arszaw y do Sa-
haiT  zł. 4,00.
P e m  z ł .  i  5 0

Gdynia po rt polski 1927
rok zł. 2,50.
25778 km. ponad Afry­
ką zł. 6,60.
F lota handlow a w Pol­
sce, 1927 n, zł. 0,25.
Angola zi. 4.Q0.
B razyl.fa zł. 3.50
Słownik pionierów  cz. 1,
2, 3, 4, 5, 6, 7a zł. 0,50.
H andel m iędzynarodow y 
na Bałtyku 'z ł. 13.00
P ropaganda kory tarzo­
wa zagranicą ZŁ 2,50.

Spór o Gdynię zł. 15.00,

Obrona Pom orza zł. 33,00 
Polskie Pomorze, t. I, zł. 25,00. 
Przeciw  propagandzie 
korytarzow ej zł. 10,00.
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N A S Z  S K I E P - U R A N I A
Spółka Akcyjna 

HURTOWE SKŁADY PAPIERU i POMOCY NAUKOWYCH.

CENTRALA:  W A R S Z A W A  -- S I E N N A  15
O D M !  A t  w BRZE Ś CI U n a d  BU GI EM

ul 3 -§ o  Maja 5  -  teS. 1 0 9 .
DOSTAWA PAPIERU I MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH do 
BIUR RZĄDOWYCH. KOMUNALNYCH i PRYWATNYCH.
POMOCE NAUKOWE WŁASNEGO WYROBU DLA SZKÓŁ 

WSZELKIEGO TYPU.
Na składzie świadectwa szkolne oraz druki zniżek kolejowych

WAŻNE DLA GEOGRAFÓW !
Wychodzi z druku komplet przyrządów do poglądowego na­
uczania geografii matematycznej (ki. II gimn. i V oddz. szk, 

powsz.) pomysłu prof. M. Cwikiewicza.

N i. 1 uzm ysław ia zmianę długości dni i nocy, czasu, w scho­
du i zachodu, górow ania i zenitnego poło­
żenia słońca w  zależności od pór roku.

^'r - -  » w zagadnienie czasu słonecznego, umówio­
nego i gran jcy  zmiany dat.

^ r - ^ ,, „ dla czego prostopadłe promienie silniej
grzeją, określanie szerokości w /g gw iaz­
dy  polarnej, górow ania słońca w  dm. 21.111 
23.IX i innych.

 ̂ Do każdego przyrządu dołączone są typow e ćwiczenia, 
które z przyrządem  uczeń samodzielnie wykonuje. Zam aw iać 
przyrządy  można w  W yd. .,Lumen“. Wilno, Wltoldowa 33a.
Cena egzemipł. bezpośrednio w  wyd. 70 gr. w sklepach 1 zł.

P rzy rząd  Nr. 1 już ukazał się w  druku. Można go naby­
w ać w  Brzescm  w sklepach „Tania Książka11 i „Nowy Sw iat“

Odbito w  Druk. „Literackiej11 w  Brześciu nfi. ul. 3-go Mają 3  
z polecenia Kuratora Oikręgu Szkolnego Brzeskiego


